
„Yeti" z Leszna

Zakłady Elementów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast" w Le­
sznie specjalizują się w produkcji m. in. wkładek i zamków drzwio­
wych typu „Yeti". Dla Fabryki Mebli w Częstochowie wytwarza­
ne są małe zamki do jej wyrobów. Na zdjęciu: Teresa Płócien- 

niczak montuje wkładki do zamków.
Fot. — R Królak

Dzisiaj obraduje
VII Plenum KC PZPR

(PAP) Dzisiaj w godzi­
nach popołudniowych roz­
poczyna się w Warszawie 
VII Plenum Komitetu Cen 
trafnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Na porządku dziennym 
obrad:

— referat Biura Polity­
cznego KC PZPR „Zadania 
partii w walce o socjalis­
tyczny charakter odnowy 
życia społecznego”; wygłosi 
I sekretarz KC PZPR Sta­
nisław Kania;

— informacja o sytuacji 
gospodarczej i zadaniach w 
tej dziedzinie; przedstawi 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów Józef Pińkowski,

— dyskusja,
— sprawy organizacyjne, 
— przyjęcie uchwał.

Bulwersujące
, okoliczności 
odlotu piłkarzy

do Rzymu
(PAP) W sobotę rano odle­

ciała do Rzymu reprezentacja 
polskich 'piłkarzy, która po 
kilkudniowym pobycie w Ita­
lii, uda się do La Valetty na 
mecz eliminacji piłkarskich 
mistrzostw świata z Maltą (7 
grudnia).

Niewiele jednak brakowało, 
a nasi piłkarze do Rzymu by 
nie odlecieli... Na międzynaro­
dowym dworcu lotniczym „O- 
kecie” doszło bowiem do ostre­
go konfliktu między kierownic 
twem ekipy, a piłkarzami.

Bezpośrednią przyczyną in­
cydentów była decyzja trenera 
Ryszarda Kuleszy o wyłącze­
niu z drużyny na Maltę, Jó­
zefa Młynarczyka i pozosta­
wieniu go w kraju. Otóż w 
noc, poprzedzającą odlot, bram 
karz Widzewa Łódź naruszył 
dyscyplinę, obowiązującą na 
zgrupowaniu sportowym i za 
karę, decyzją selekcjonera, 
miał być odesłany do Łodzi. 
Tymczasem kilku reprezentan­
tów kraju, przy biernej posta­
wie innych piłkarzy, wchodzą­
cych w skład ekipy, zaprotes­
towało przeciwko postanowie­
niu trenera. Zagrozili oni kie. 
rownictwu, że w wypadku po 
zostawienia w kraju Młynar­
czyka, nie odlecą do Rzymu 
także pozostali piłkarze. Ko­
ledzy Młynarczyka z repre­
zentacji uznali jego winę, ale 
'stwierdzili, że konsekwencje 
powinny być wyciągnięte do­
piero oo powrocie z Malty

Ponieważ czas odlotu mijał, 
a piłkarze nie ustępowali, kie­
rownictwo ekipy postanowiło 
zabrać z drużyną Józefa Mły­
narczyka. Drużyna odleciała do 
Rzymu.

Okoliczności incydentów na 
warszawskim lotnisku i wcześ

Dokończenie na str 6

Sukces A. Grubby
i L. Kucharskiego
(PAP) Wielki sukces odnie­

śli w międzynarodowych mi­
strzostwach Skandynawii w 
tenisie stołowym Polacy — 
Andrzej Grubba i Leszek Ku 
cfcarski. Awansowali oni do 
finału imprezy w deblu gdzie 
po wyrównanej walce prze­
grali z mistrzami Europy — 
Jacąuesem Secretinem i Pa­
trickiem Birocheau (Francja)

Zaciągnięcie wart honorowych * Sesja naukowa • Premiera 
„Kordiana" * Przysięga słuchaczy szkół oficerskich 

Społeczeństwo polskie uczciło pamięć 
bohaterów Powstania Listopadowego

L. Wałęsa w Koninie

(PAP) Przed 150 laty, 29 lis­
topada 1830 r. wybuchło w 
Warszawie powstanie zbrojne 
wojska i ludu przeciwko za­
borcy, które miało na celu od­
zyskanie przez naród polski 
niepodległości. Zmagania z 
wrogiem zapoczątkował atak 
podchorążych i młodzieży aka­
demickiej na Belweder.

Ludowe Wojsko Polskie na­
wiązując do postępowych tra­
dycji oręża polskiego, a więc 
i do tego wydarzenia, co roku 
29 listopada obchodzi Dzień 
Podchorążego.

W sobotę społeczeństwo 
Warszawy oddało hołd poleg­
łym. w Powstaniu Listopado­
wym, składając kwiaty na pły­
cie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza, przed obeliskiem w Ol­
sz.ynce Grochowskiej, tablicą 
ku czai podchorążych w Ła­
zienkach, kwiaty złożono w 
wielu miastach całego kraju.

Staraniem Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego i Ko­
misji Nauk Historycznych PAN 
odbyła się sesja naukowa po­
święcona rocznicy powstania; 
sesja zorganizowana

Wojna w Iranie

Bitwa morska 
u ujścia Szatt-el-Arab
(PAP) W ostatnich dniach 

głównym wydarzeniem wojny 
irańsko-irackiej była bitwa 
morska u ujścia drogi wodnej 
Szatt el-Arab do Zatoki Per 
skiej. W bitwie tej obie wal­
czące strony użyły lotnictwa. 
Iracka agencja prasowa IJJA 
podała, że w czasie, wymiany 
ognia zatopione zostały trzy 
okręty irańskie. Armia iracka 
zestrzeliła także trzy samolo­
ty przeciwnika. Z kolei źró­
dła irańskie podały, że mary 
narka i lotnictwo tego kraju 
zatopiły 10 okrętów irackich. 
Do bitwy doszło w pobliżu 
irackiego portu przeładunko­
wego ropy naftowej Mina 
al-Bakr; Irańska agencja pra 
sowa Pars poinformowała, że 
komandosi irańscy zniszczyli 
również urządzenia przeładun 
kowe w irackim porcie Faw. 
W niedzielę Irak zdementował 
informacje jakoby największy 
naftowy port przeładunkowy 
tego kraju Al-Bakr. w wyni­
ku sobotniej bitwy morskiej 
został opanowany przez woj­
ska irańskie.

Seminarium w Berlinie Zach.

O problemach 
odprężenia

(PAP) Do zgodnego wniosku, 
w interesie zachowania pokoju 
i przeciwdziałania grożącej 
światu katastrofie należy kon­
tynuować rozpoczętą przed la­
ty politykę odprężenia. doszT 
uczestnicy seminarium, jakie 
pod hasłem „10 lat po układach 
z Moskwą i Warszawą — prób 
lemy i zadania odprężenia” 
było się w dniach 28—30 ubrr 
w Berlinie Zachodnim. Sem 
narium zostało zorganizowa: 
przez miejscową Akadem 
Ewangelicką i „Akcję pokuty' 
(Aktion suehnezeichen). 

także przez Instytut Literatury 
Polskiej Uniwersytetu War­
szawskiego.

Tego dnia, otwarto liczne 
wystawy prezentujące pamiąt­
ki sprzed 150 lat oraz obra­
zujące genezę i rozwój powsta­
nia. Wystawy takie zorgani­
zowano w Muzeum Historycz­
nym m. st. Warszawy, a także 
w warszawskim Muzeum Woj­
ska Polskiego.

Uroczystości odbyły się w sO 
botę we wszystkich wyższych 
szkołach oficerskich ludowe­
go Wojska Polskiego, których 
słuchacze są godnymi kontynu­
atorami patriotyzmu i poświę­
cenia podchorążych z nocy lis­
topadowej.

Ważnym akcentem obcho­
dów 150 rocznicy Powstania 
Listopadowego była 29 bm. pre 
miera „Kordiana” Juliusza Sło 
wackiego w Warszawskim 
Teatrze Powszechnym.

W POZNANIU
INFORMACJA WŁA^ete^

Jednym ze stałych k § fen-
została tów obchodów Dnia ^odcliorą.

Próba sabotażu w kopalni „Pstrowski" W Poznaniu
(PAP) 29 listopada nad ra­

nem dozór kopalni „Pstrow­
ski” w Zabrzu, na poziomie 
825, w tzw. przekopie zauwa­
żył zgromadzone szczapy drew 
na i papieru. Okoliczności 
wskazują na przygotowania 
do spowodowania pożaru w 
tej kopalni. W miejscu, -w któ 
rym znajdowały się te łatwo­
palne materiały przebiegają 
bowiem różnego rodzaju prze 
wody i kable elektryczne.

Zginęło 2915 osób

Groźba dalszych wstrząsów we Włoszech
(PAP) W Neapolu oficjalnie 

poinformowano, że w wyniku 
tragicznego trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło przed kilkoma 
dniami południowe rejony 
Włoch,. zniszczonych zostało 
210 miast i wsi. W niedzielę 
minister spraw wewnętrz­
nych opublikował najnowsze 
dane, z których wynika, że 
śmierć poniosło 2 915 osób. 
1 547 uważa się za zaginione, 
a 7 069 jest rannych. Ocenia 
się. że bez dachu nad głową 
pozostało 265—300 000 osób. 
Niestety, jest prawie pewne, że 

Nowa encyklika 
papieska

(PAP) Papież Jan Paweł II 
przemawiając w niedzielę do 
wiernych zgromadzonych w 
południe na placu św. Piotra 
zapowiedział opublikowanie 
nowej encykliki, która nosić 
będzie nazwę „Dives in mise- 
■icordia” (bogaty w miłosier­
dzie) — od pierwszych słów 
wego łacińskiego tekstu.
Dokument, który nosi datę 

o listopada zostanie opubli- 
wany w najbliższy wtorek, 
'ak wynika z wypowiedzi pa- 
ieża. jest on poświecony pro- 
ematyce miłosierdzia i jego 
raczeniu w moralności chrze­

ścijańskiej. ’

żego ■ (przypadającego 29 lis­
topada, w dniu rocznicy wybu­
chu Powstania Listopadowego) 
przez studentów uczelni oficer­
skich, jest tradycyjnie od 35 
lat przysięga najmłodszego ro­
cznika słuchaczy tych szkół. 
Tegoroczna odbyła się wczoraj 
w trzynastu wyższych szkołach 
oficerskich oraz w trzech aka­
demiach wojskowych w na­
szym kraju, w tym także w 
trzech uczelniach znajdujących 
się w Wielkopolsce.

Na placu apelowym Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Pan­
cernych im. Stefana Czarniec­
kiego w Poznaniu, oprócz pod­
chorążych,. kadry dowódczej i 
pedagogicznej z komendantem 
szkoły — gen. bryg. Zdzisła­
wem Głuszczykiem,- zebrali się 
licznie członkowie rodzin żoł­
nierzy składających przysięgę 
wojskową. Miejsca na trybu­
nie zajęli też ’ przedstawiciele 
władz wojewódzkich z sekre­
tarzem KW PZPR — Bogda­
nem Waligórskim. Ceremonię 
rozpoczął przemarsz kompanii

ną str. 2

znajduje się tu także urządzę 
nie przełącznikowe do trakcji 
elektrycznej. Powstanie poża­
ru w tym rejonie mogło gro­
zić nieobliczalnymi w skut­
kach następstwami dla bezpie 
czeństwa załogi i kopalni.

Organa MO i prokuratury 
prowadzą energiczne śledz­
two w celu ustalenia faktycz 
Qych okoliczności i wykrycia 
sprawców.

liczba ofiar jeszcze znacznie 
wzrośnie.

W sobotę stacja sejsmogra­
ficzna w Neapolu zarejestro­
wała 14 wstrząsów podziem­
nych. Ostatni wstrząs zanoto­
wano w niedzielę rano w re­
jonie Potenzy w pobliżu mia­
sta Melfi.

Brak jest danych na temat 
strat spowodowanych tym o- 
statnim trzęsieniem. Najbar­
dziej zniszczone są prowincje 
Neapol, Avellino, Salerno i 
Potenza.

I krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Trzęsienie ziemi w Iranie
Rozgłośnia radiowa w Teheranie 

poinformowała, że w sobotę irań­
ski port na południowym wybrze 
żu Bandar Abbas nawiedziło trzę 
sienie ziemi o sile 5,8 st. w skali 
Richtera. Według informacji Ko­
mitetu Czerwonego Półksiężyca 
prowincji Hormozgan; wstrząsy nie 
spowodowały ani ofiar w ludziach 
ani strat materialnych. Tch epi­
centrum znajdowało się w odległo 
ści 1000 km na wschód od Tehe­
ranu.

Pożary w Kalifornii
Za Obszar nadzwyczajnej klęski 

. sl?.la ostatnio’ uznana przez pre­
zydenta Cartera Kalifornia, która

od dłuższego czasu nękana jest 
przez plagę pożarów. Walkę z tym 
żywiołem utrudniają suche hura­
ganowe wiatry, wiejące zwykle o 
tej porze roku znad pustyń Ne- 
wady i Arizony. W minionym ty­
godniu ogień strawił prawie 35 000 
hektarów zarośli i lasów.

Elektrownia słoneczna
Na Półwyspie Krymskim przy­

stąpiono do budowy pierwszej w 
Związku Radzieckim elektrowni 
słonecznej W rejonie tym, gdzie 
notuje się 270—300 dni słonecznych 
w roku, energię słoneczną już te 
raz wykorzystuje się do ogrzewa­
nia pomieszczeń hotelu „Sportiw- 
naja” w Symferopolu, domów wy 
poczynkowycji w Jałcie i ekspery 
mentalnego budynku mieszkalnego

Zgoda narodowa - najważniejsza
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Koninie przeby­
wała delegacja MKZ NSŹZ 
„Solidarność” z Gdańska oraz 
delegacje z zakładów pracy 
Trójmiasta, m. in. Stoczni 
Gdańskiej. Przed południem 
wraz z członkami „Solidarno­
ści”, pracownikami zakładów 
i instytucji województwa wzię­
ły one udział w pielgrzymce do 
Sanktuarium Maryjnego w Li 
cheniu Starym, gdzie celebro­
wano mszę

Po południu delegacja z 
Trójmiasta wraz z Lechem 
Wałęsą uczestniczyła w spot­
kaniu z członkami MKZ NSZZ 
„Solidarność” w Koninie.

Lech Wałęsa stwierdził, że 
obecnie najważniejsze jest u- 
mocnienie tego, co zdobyli już 
członkowie „Solidarności”. Nie 
zależne związki zawodowe są 
gwarancją, że nie powtórzą się 
już błędy przeszłości. Ocenia­
jąc sytuację w kraju jako trud 
ną stwierdził, że związek wi­
nien dbać, by w jego szeregi
nie ' wkraczały -różnej inaźci 
„kameleony”. Jeśli nie wyko- Dokończenie no str 2

Rozpoczął pracę zespól 

do spraw reformy gospodarczej
INFORMACJA WŁASNA

W tych dniach z inicjaty­
wy władz administracyjnych 
i partyjnych województwa poz 
nańskiego powołana została 
Wojewódzka Komisja do 
Spraw Reformy Gospodarczej. 
Do pracy w niej zaproszono 
czołowych naukowców, prak­
tyków, przedstawicieli stowa­
rzyszeń naukowych, twórczych 
i technicznych oraz dzienni­
karzy m. in. „Głosu Wielko­
polskiego”.

Komisja pracować będzie w 
10 zespołach - problemowych, 
które zajmą się m. in. spra­
wami przemysłu, budownictwa 
handlu, rolnictwa, wdrożeń i 
badań naukowych, administra 
cji, demokracji socjalistycznej, 
kultury, służby zdrowia oraz 
problemami środków masowe 
go przekazu.

Poszczególne zespoły przystępu­
ją już do pracy. W minioną so­
botę odbyło się pierwsze posie­

rzystamy szansy jaka się przed 
krajem otworzyła — wszyscy 
będziemy winni. Zwrócił uwa 
gę na niebezpieczeństwo pro­
wokacji, stwierdzając, że to 
nie system, czy władza lecz po 
jedynczy ludzie niechętni prze 
mianom ponoszą za nie odpo* 
wiedzialność.

Odpowiadając na stawiane 
pytania Lech Wałęsa stwier­
dził m. in.: „członkowie „So­
lidarności” nie mogą pozwo­
lić, by narzucono im model 
działania, czy decyzje”. Tym 
razem wytycznych nie będzie 
— stwierdził. Wszyscy musi* 
my wnieść swój wkład w na­
prawę kraju i jego rozwój. Ce 
lem nadrzędnym jest dobro 
państwa. Konieczne jest ta­
kie działanie, by służyło ono 
zarówno państwu, jak i po­
jedynczemu człowiekowi. Po­
twierdzając, że „Solidarność* 
spotyka się jeszcze z wypad* 
kami nieżyczliwości i niepraw 
dziwych oskarżeń, stwierdził, 
że najważniejsza jest w tej 
chwili ugoda narodowa. Ci, 
którzy winni są powstałych

dzenie zespołu problemowego do 
spraw Budownictwa i Gospodarki 
Mie.^kiej, którego pracami będzie 
kierował prof. dr bab. inż. An­
drzej Ryżyński z Politechniki Poz 
nańskiej. W czasie tego poSiedze 
nia ustalono zakres prac zespołu. 
Jego członkowie doszli do wnios 
ku że podjąć należ}' przede wszy 
stkim następujące zagadnienia: 
sprawy budownictwa mieszkanio­
wego, polityki lokalizacyjnej i 
przygotowania terenów pod budo 
wę, sprawy nowych systemów 
budownictwa oraz remontów sta 
rych obiektów. Opracowane będą 
również zagadnienia z zakresu 
zaopatrzenia miasta w ciepło, tran 
sportu i usprzętowienia budow­
nictwa, budownictwa indywidual 
nego, przemysłu materiałów bu­
dowlanych. Należy również w zes 
pole omówić problemy inwesto­
rów oraz sprawy budownictwa 
przemysłowego i stan przerwa­
nych inwestycji.

Prace wojewódzkiej komisji 
nraz jej poszczególnych zespo 
łów będą przekazywane do 
„centralnej” komisji w War­
szawie. (map)

w Fieodosii. Budowa elektrowni 
słonecznej jest nowym etapem w 
wykorzystywaniu energii słońca.

Sztorm w Meksyku
Jak podała Marynarka Wojenna 

Meksyku szalejący na wodach Za­
toki Meksykańskiej od 48 godzin 
sztorm spowodował już 4 ofiary 
śmiertelne. Los 28 osób zaginio­
nych nie jest znany. W pobliżu wy 
brzeży meksykańskich, na wodach 
Zatoki Campeche nawałnica i hu 

ragan spowodowały zatonięcie 5 jed 
nostek i zmusiły 700 kutrów ry­
backich do szukania schronienia 
w pobliskich portach. Miasta Car­
men, liczące 85 0000 mieszkańców, 
a położone na wysepce, zostało 
przez wzburzone wody całkowicie 
odcięte od kontynentu.
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Wielka •odnowa, która po­
stępuje /szerokim frontem 

przez wszystkie dziedziny nasze­
go życia społecznego, polityczne, 
go i ekonomicznego, niesie z so­
bą prądy ożywcze. Od nowa u- 
czymy się demokracji, ale po­
winniśmy też pamiętać o tym, że 
powszechna demokracja i demo­
kratyzacja (słowa podobne, ałe 
mające trochę odmienny sens) 
wymagają od nas wszystkich 
większego poczucia odpowie­
dzialności i większej dojrzałości.

Już nie wystarczy się oglądać 
na instrukcje z góry i czekać na 
gotowe recepty obficie spływa­
jące w przeszłości na sam dół, 
jakby ten dół nie był w stanie 
podjąć żadnej rpądrej decyzji. 
Irytowało to nas, drażniło, i by­
ło przyjmowane jako swego ro­
dzaju votum nieufności wobec 
rozsądku ludzi na dolnym szcze­
blu zarządzania. Co tu jednak u- 
krywać; długoletnia taka właś­
nie praktyka mocno niektórych 
odzwyczaiła od samodzielnego 
podejmowania decyzji. Oficjalnie 
niby się mówiło, że jesteśmy 
współgospodarzami kraju i że 
„Polak potrafi", jednak praktyka 
przeczyła tym słusznym pr,zecieź 
hasłom.

Co innego jednak szczegółowe 
instrukcje i drobiazgowe wskaź­
niki nió pozostawiające prawie 
żadnego marginesu na somod.iel 
ną decyzję, nawet gdy nonsens 
tych wskaźników był dla myślą­
cych ludzi oczywisty, a co inne­
go wypracowanie ogólnej kon­
cepcji działania, stworzenie o- 
fensywnego programu, który otwo 
rzy przed nami perspektywę wyj 
ścia z kryzysu i impasu. Takie­
go programu i takiej koncepcji 
potrzebujemy w tej chwili bar­
dziej niż kiedykolwiek. Bardziej 
niż kiedykolwiek mamy też pra­
wo jej oczekiwać. I to oczeki­
wać przede wszystkim od partii. 
Nikt z tego obowiązku partii nie 
zwolni, podobnie jak nikt nie u- 
wolni jej od ciężaru odpowie­
dzialności za przeszłość, teraź­
niejszość i przyszłość kraju i na 
rodu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Belgijski minister 
przybędzie do Polski 
(PAP) Na zaproszenie mi­

nistra spraw zagranicznych 
PRL Józefa Czyrka w naj­
bliższych dniach przybędzie 
do Polski, z oficjalną wizytą, 
minister spraw zagranicznych 
Królestwa Belgii, Charles — 
Ferdinand Nothomb.

Wolne soboty 
w grudniu

(PAP) Minister pracy, płac i 
spraw socjalnych Janusz Obodow- 
ski wyjaśnia, że jest możliwe prze 
sunięcie wolnej soboty z 6 lub 20 
grudnia br. na dzień 27 grudnia 
Decyzje w tej sprawie podejmują 
właściwi ministrowie, kierownicy 
urzędów centralnych, wojewodowie 
i prezydenci miast stopnia woje­
wódzkiego.

Jednocześnie wyjaśnia się, że mi­
nisterstwa i urzędy centralne oraz 
urzędy wojewódzkie jednolicie prze 
suwają wolną sobotę z dnia 6 na 
27 grudnia br.

Prace nad projektem ustawy o związkach zawodowych

Ujednolicenie poglądów w wielu kwestiach
(PAP) Na kolejnym posiedzę 

niu zebrał się 29 listopada w 
Warszawie zespół powołany 
przez Radę Państwa do oprą 
cowania projektu ustawy o 
związkach zawodowych. W to 
ku obrad, które prowadził prze 
wodniczący zespołu prof. Syl 
wester Zawadzki, rozpatrzono 
te propozycje sformułowań za 
łożeń do projektu ustawy, któ 
re na poprzednich posiedze­
niach zespołu uznano za kon 
trowersyjne.

W kwestiach tych, po dys­
kusji, udało się osiągnąć ujed 
nolicenie lub daleko idące zbli 
żenie poglądów.

Jednomyślne jest stanowis­
ko członków zespółu w spra­
wie rejestracji związków za­
wodowych. Proponuje się u- 
trzymanie dotychczasowej za­
sady: organem rejestracyjnym 
jest Sąd Wojewódzki w War­
szawie. a od jego postanowie­
nia przysługuje odwołanie do 
Sądu Najwyższego. Uznano 
przy tym za celowe pewne 
zmodyfikowanie trybu reje­
stracji i wprowadzenie zasa­
dy, że związek zawodowy na 
bywa osobowość prawną nieja

ko automatycznie — z upły­
wem jednego miesiąca od zło 
żenią wniosku o rejestrację.

Kolejny temat, który poprze 
dnio wywoływał spory — to 
prawo zrzeszania się grup za 
wodowych wykonujących pra 
cę na innych zasadach niż sto 
sunek pracy. Uznano np., że 
rolnicy indywidualni mają pra 
wo zrzeszania się w związki 
w celu obrony swoich praw i 
interesów zawodowych. Związ 

kom tym należy zagwaranto­
wać takie same jak związkom 
zawodowym uprawnienia w 
zakresie swobody zrzeszania 
się i tworzenia struktur orga 
nizacyjnych oraz trybu reje­
stracji.

Trzeci sporny problem 
wiąże się z przedstawicielst­
wem związkowym załogi. Uz­
godniono m. in., że w zakła­
dach, w których działa więcej 
niż jeden związek zawodowy, 
związki mogą się porozumie­
wać co do utworzenia wspól­
nej reprezentacji powołanej 
do obrony indywidualnych 
spraw pracowniczych lub też 
do wykonywania innych za­
dań związkowych. Sporo wąt­

pliwości wywołała kwestia o- 
brony praw pracowników nie 
zrzeszonych w związkach za­
wodowych.- Rozstrzygnięto je 
w ten sposób, że pracownik 
taki może wskazać organizację 
związkową, o ile organizacja 
ta podejmie się jego obrony.

Na posiedzeniu kontynuowa 
no dyskusję nad projektowa­
nym systemem rozstrzygania 
sporów zbiorowych. We wszy 
stkich kwestiach poprzednio 
kontrowersyjnych osiągnięto 
zgodność poglądów. W szcze­
gólności uznano za sprawę 
ogromnej wagi, by w razie 
zaistnienia sporu . zbiorowego 
strony miały obowiązek nie­
zwłocznego podjęcia rokowań. 
Jeżeli te działania nie dopro­
wadzą do polubownego załat-r 
wienia sporu, przewidziane jest 
postępowanie pojednawcze. Ko 
lejna możliwość rozstrzygnię­
cia konfliktu — to skierowa­
nie sporu do Izbv Arbitrażu 
Społecznego — nowej instytu­
cji, która działałaby przy są­
dach. Jednak dopiero po wy­
czerpaniu trybu pojednawcze­
go możliwe byłoby proklamo­
wanie strajku.

W ruchu związkowym
PROPOZYCJA 

'WSPÓŁDZIAŁANIA 
BUDOWLANYCH

(PAP) Jak informuje Prezy­
dium Niezależnego Samorządne 
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Budowla 
nego i Spółdzielczości Budow­
nictwa Mieszkaniowego, Pręży 
dium kierując się troską o 
wszystkich budowlanych w 
naszym kraju i stojąc na sta­
nowisku, że bez względu na 
przynależność związkową inte­
res i dobro załóg leży w inte­
resie tak NSZZ „Solidarność”, 
jak i NZZB, wystosowało do 
przewodniczącego Komisji Po­
rozumiewawczej Lecha Wałę­
sy list, w którym zapropono­
wało określenie możliwych do 
przyjęcia przez obydwie stro­
ny płaszczyzn współdziałam a.

W liście między innymi pod­
kreślono, że należy dołożyć 
wszelkich starań, by oba związ 
ki zawodowe przystąpiły do 
partnerskiego współdziałania i 
współodpowiedzialności za 
sprawy i interesy budowla­
nych.

PROBLEMY EMERYTÓW 
I RENCISTÓW

również na potrzebę unormo­
wania zasad określających 
wiek emerytalny, podwyższa­
nia emerytur i rent z tytułu 
stażu pracy, udoskonalenia sys 
temu dodatków z tytułu od­
znaczeń państwowych oraz 
rozszerzenia uprawnień wete_ 
ranów pracy do różnych 
świadczeń socjalnych w tym 
na zasadach ulgowych.

Delegacja zaproponowała 
przy tym możliwość zwiększe­
nia środków funduszu emery­
talnego przez podwyższenie w 
tym celu cen napojów alkoho­
lowych i wyrobów tytonio­
wych.

REALIZACJA POSTULATÓW 
SŁUŻB 

WETERYNARYJNYCH

Dokończenie ze str. 1 
honorowej uczelni ze sztanda­
rem WSOWP. Po złożeniu 
przysięgi przez studentów I 
roku oraz przez najmłodszych 
żołnierzy z pododdziału służby 
czynnej, zebrani ’ wysłuchali 
okolicznościowych przemó­
wień. w których podkreślono 
m. in. szczególny charakter te­
gorocznych obchodów Dnia 
Podchorążego w związku ze 150 
rocznicą wybuchu Powstania 
Lis top a do wego. P r zedpołu dn io - 
we uroczystości zwieńczyła 
defilada studentów szkoły w 
rytm muzyki wykonywanej 
przez Orkiestry Reprezentacyj­
na Wojsk Lotniczych.

Podobny przebieg miała przy 
sięga w Wyższej Szkole Ofi­
cerskiej Służb Kwatermistrzów 
skich im. Mariana Buczka w 
Poznaniu. Udział w niej wzięli

W Poznaniu

Uczczono pamięć bohaterów
także, oprócz kadry dowódczo- 
namkowej z komendantem gen. 
bryg. Piotrem Przybyszew­
skim. rodzice żołnierzy skła­
dających przysięgę.

Po uroczystościach złożenia 
przysięgi, w obydwu uczel­
niach podchorążowie i przed­
stawiciele rodziców uczestni­
czyli w żołnierskich obiadach. 
Po południu na terenie szkól 
odbyły się imprezy kulturalne.

Złożeniem wieńca i kwia­
tów u stóp pomnika xAdama 
Mickiewicza i odśpiewaniem 
„Warszawianki” uczcili. 150 
rocznice Powstania Listopado­
wego również m. in. przedsta­
wiciele młodzieży akademic­
kiej i licealnej, (wig)

W PILE
Podobnie w Wyższej Oficer­
skiej Szkole Samochodowej im. 
generała Aleksandra Waszkie­
wicza w Pile odbył się Dzień 
Podchorążego. Tutaj obiegł się 

. on z 35 rocznicą istnienia szko 
ły. 29 listopada nastąpił apel 
oraz odsłonięcie pomnika pa­
trona szkoły — generała Alek­
sandra Waszkiewicza. Dokonał 
tego w obecności podchorą­
żych, kadry naukowo-dydak­
tycznej oraz przedstawicieli 
pilskich władz polityczno-ad­
ministracyjnych. a także Po­
morskiego Okręgu Wojskowe­
go. gen. broni. Zbigniew No­
wak -np wiceminister obrony 
naroo r^ej. (wis)

Minister pracy plac i 
spraw socjalnych Janusz 
Óbodowski przyjął przedsta­
wicieli Zarządu Głównego O- 
gó In ok r a j o w eg o N i e z a le żneg o 
Samorządnego Związku Zawo­
dowego Weteranów Pracy i In 
walidów „Weterani”' z oreze- 
sem Włodzimierzem Sawa_ 
Borysławskim.

Delegacja przedstawiła pod­
stawowe problemy środowiska 
emerytów, rencistów i inwali­
dów oraz propozycje ich roz­
wiązania. Podniosła ona m. in. 
pilną konieczność wprowadze­
nia mechanizmu gwarantują­
cego zachowanie realnej war­
tości świadczeń emerytalno- 
rentowych i likwidację kate­
gorii starego portfela, zmniej­
szania dysproporcji w pozio­
mie emerytur i rent oraz zmia 
ny zasad zatrudniania i wy­
nagradzania emerytóW i ren-' 
cistów. Delegacja wskazała

29 listopada w Warszawie 
zakończyło się wspólne posie­
dzenie komisji branżowej służ­
by weterynaryjnej działają­
cej przy Zarządzie Głównym 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Rolnictwa, Prezydium 
N i eza leżnego S a<m or żądnego 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Weterynarii w PRL oraz 
przedstawicieli Zrzeszenia Le- 
karzv i Techników Weteryna­
rii Poinformowano na nim o 
sfinalizowaniu orowadzonych 
od 10 października br. negoc­
jacji z kierownictwem resortu 
rolnictwa, które dotyczyły za­
łatwienia najpilniejszych po­
stulatów związanych z popra­
wa. dotychczasowych, niezwy­
kle trudnych warunków pracy 
s 1 u źby wet eryn a r y j n e j.

REALIZA CI \ pop nzUMIEŃ 
HUTNIKÓW

?9 listeoada w Katowicach 
sje posiedzenie oowo- 

łanei nr*1’ prezesa Radv Mi­
nistrów PRL komisji miesza­
nej do spraw realizacji ooro- 
wmienia zawartego orzez ko- 
m;siA rządową z MKZ NSZZ 
. w Hucie ..Kato­
wice” 23 naździernika br. Omó 
wioń o defrehe/^sow'7 or^ebiea 
realizacji części ogólnej tego 
Dorozumienia. Ustalono też 
szczegółowe zasad'7 funkcjono­
wanie komisu m:eszanei.

L, Wałęsa w Koninie
Powstała Okręgowa Komisja Porozumiewawcza 

Branżowych Związków Zawodowych
Jak nas poinformowano. 26 

listopada br. odbyło się spot 
kanie kierowników Oddzia­
łów Branżowych Związków 
Zawodowych, mających swą 
s,iedzibę w Poznaniu. Posta­
nowiono powołać Okręgową 
Komisję Porozumiewawczą 
Branżowych Związków Zawo­
dowych w Poznaniu. Jej prze 
wodniczącym został, wybrany 
Henryk Nowak — kierownik 
Oddziału Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Gospodarki Komunal­
nej i Terenowej.

Odwołano
wojewodę pilskiego
(PAP) Prezes “Rady Mini­

strów odwołał Andrzeja Śli­
wińskiego ze stanowiska woje­
wody pilskiego.

KONFERENCJA NAUKOWA W AWF
(Inf. wł.) w auli Akademii Wychowania Fizycznego w Poznaniu w 

sobotę zakończyła się dwudniowa konferencja naukowa „Zagadnie­
nia kultury fizycznej niewidomych w Polsce — aktualne problemy 
i tendencje rozwojowe”. Udział w konferencji, którą otworzyła pro­
rektor AWF — doc. dr Gertruda Olszewska, wzięło około 100 nau­
kowców z Polski oraz z RFN i ze Szwecji, (kar)

KSIĄŻKI DLA BIBLIOTEKI NARODOWEJ

(PAP) ,,Książki, na które czekamy” — pod tym hasłem rozpoczę­
ła się w Pałacu Rzeczypospolitej w Warszawie akcja zbioru cennych 
cirnków dla Biblioteki Narodowej zorganizowana przez naczelną re­
dakcję publicystyki kulturalnej TVP, Bibliotekę Narodową 1 Od- 
tteiał Warszawski Związku Literatów Polskich.

Jednym z cenniejszych darów, które w pierwszych godzinach 
przekazane zostały narodowej książnicy jest autograf George Sand 
ofiarowany w imieniu obywatela USA Jana Podkanowicza.

w
Dokończenie ze, str. 1 

minionych latach błędów

Komisja będzie ustalać 
wspólne stanowisko branżo­
wych zwią?łk6w zawodowych 
i reprezentować interesy bran 
żowe wobec władz tereno­
wych.

Postanowiono nawiązać kon 
takt z MKZ NSZZ „Solidar­
ność” w Poznaniu, celeni omó 
wienia kierunków. współdzia­
łania całego ruchu związkowe 
go na terenie regionu poznań 
skiego na rzecz obrony słusz­
nych interesów ludzi pracy.

(na)

będą rozliczeni. Nie można 
jednak zrobić wszystkiego na 
raz. Dla dobra wszystkich 
trzeba uniknąć żywiołu. Dla­
tego też, jak się wyraził, ko­
nieczne ' jest zablokowanie 
strajków. Ci, którym się na­
leży, otrzymają pomoc związ 
ków w wyegzekwowaniu 
swych słusznych żądań. Ale 
strajk musi być ostatecznoś­
cią. O ludzi można też dbać

• dzenie kartek na mięso, pod 
warunkiem, że cała pula pod 
legać będzie dzieleniu.

Następnie inni członkowie 
delegacji mówili o budowie i 
uroczystości odsłonięcia pom-

Gdyńscy celnicy 
udaremnili

bez ferworu.
Zdaniem Wałęsy, 

ność” skorzysta ze
„Solidar- 
środków

nika 
1970
oraz 
nyćh

ku czci ofiar grudnia 
roku, działalności KOR 

o problemach związa- 
z przejęciem przez MKZ

telefonydonoszą ——J

masowego przekazu, ąle po u- 
regulowaniu spraw cenzury. 
W kolejnej odpowiedzi stwier 
dził, że związek trwa przy 
5-dniowym tygodniu pracy, u- 
wąża za konieczne wprowa-

„Solidarność” Region Mazow 
sze dokumentu Prokuratury 
Generalnej.

Na zakończenie Lech Walę 
sa stwierdził, że każdy czło­
nek „Solidarności” jest prze­
de wszystkim Polakiem. Bez 
sumiennej, pracy i uczciwego 
działania nie będzie można 
osiągnąć najważniejszych ce­
lów związku — zapewnienia 
lepszego jutra, niezależności i 
samorządności, (woj)

Oświadczenie NSZZ „Solidarność" Region Mazowsze

• W Poznaniu na ul. Fortecz- 
nej, „Łada” na skutek poślizgu 
uderzyła w drzewo. Rannego kie 
rowcę samochodu przewieziono 
do szpitala

• Na ul. Hetmańskiej w Po­
znaniu, w, następstwie poślizgu 
„Fiat” 125p uderzył w słup lampy 
ulicznej. Na skutek wypadku ob 
rażeń doznał kierowca.

• Również w Poznaniu, na ul 
CybińSkiej ranna została kobieta, 
która weszła na jezdnię przy czer 
wonym świetle i potrącona zosta 
ła przez „Fiata” 125p.

• W Jeżykowie (Poznańskie), 
kierujący „Fiatem” 126p doprowa 
dził do czołowego zderzenia z ,Sy
reną”, 
zostały 
niosły

• w

W wypadku dwie osoby 
ciężko ranne, a trzy od- 

Iżejsze obrażenia.

Gaju Małym (Poznańskie),
kierujący „Fiatem” 1260 uderzył 
w grupę pieszych, z których jed­
na osoba została ciężko ranna. '

(P)

Przeciwdziałać próbom
wywołania zatargów

(PAP) 29 listopada Prezy­
dium NSZZ „Solidarność” Re 
gion Mazowsze opublikowało
oświadczenie, wzywające
wszystkie organizacje związ­
kowe NSZZ „Solidarność” Re 
gion Mazowsze do spokojnego 
i zdecydowanego przeciwdzia 
lania wszelkim próbom zakłó­
cenia zarówno działalności 
związkowej jak i normalnego 
funkcjonowania zakładów pra 
cy. Zwraca ono równocześnie 
uwagę na konieczność prze­
ciwstawienia się próbom pro­
wokowania zatargów. Kraj i 
„Solidarność” — czytamy w 
oświadczeniu — potrzebuje 
spokoju, pracy organizacyjnej, 

I atmosfery umożliwiającej od- 
I budowę gospodarki i ugrun-

towanie uzyskanych osiągnięć. 
Oświadczenie wzywa do nie- 
ulegania wzmagającym napię 
cia plotkom, do demaskowa­
nia awanturników, podszywa­
jących się pod „Solidarność” 
oraz informuje, że NSZZ „So 
lidarność” Region Mazowsze 
nie będzie prowadzić żadnych 
akcji ulotkowych ani plakato 
wych na terenie miasta.

Na zakończenie oświadcze­
nie stwierdza, że solidarna po 
stawa społeczeństwa i wszyst 
kich członków związku musi 
zapobiec wszelkim, nawet 
marginesowym, usiłowaniom 
tych, którzy nie chcą pogo­
dzić się z umową społeczną 
Porozumienia Gdańskiego.

przemyt heroiny
(PAP) Celnicy gdyńscy udarem 

nili największy przemyt w hi­
storii powojennej działalności U- 
rzędu Celnego w tym porcie. W 
kanale wentylacyjnym statku li­
nii dalekowschodniej PLO M/S 
„Władysławowo”, który przybył 
do portu gdyńskiego z rejsu na 
Daleki Wschód odnaleziono 4 bre 
zentowe torby, w których znajdo 
wało się 56 torebek o łącznej wa 
dze 51,6 kg białego proszku. Eks 
pertyza laboratoryjna wykazała, 
iż jest to heroina. Jej wartość 
szacuje się na kilkanaście milio­
nów dolarów.

M/S „Władysławowo” w drodze 
do portów Dalekiego Wschodu za 
wijał do Hongkongu, Singapuru, 
Penang i Kelang w Malezji, Ja­
ponii oraz w drodze powrotnej do 
La Valetta na Malcie, Rotterda- 
rhu i Hamburga. Pozostaje zagad­
ką — którą obecnie rozszyfrowu­
ją pracownicy Komendy Woje­
wódzkiej MO w Gdańsku — dla­
czego ładunek znalezionego nar­
kotyku dopłynął aż do Gdyni.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 

T '.peratura maksymalna od mi 
nus 4 do minus 6 stopni, min imał 
na od minus 9 do minus 11 stop­
ni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoiowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu, Lesznie i Kaliszu minus 
4 stopnie, w Pile minus 2 stopnie, 
w Koninie minus 5 stopni; ciśnie 
nie 1023 hPa ćzylj 777,4 m’m.

Dzisiejszy serws informocyjiny 
oprocowoł Józef Gołaszewski.
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Na budowach bez improwizacji
Rozmowa z Edwardem Pawłowskim 

dyrektorem Kombinatu Budowlanego Poznań-Centrum

Priorytet dla budownic­
twa mieszkaniowego w 
obecnym dziesięcioleciu 

okazał się mitem. Realizacja 
planów widoczna była* tylko 
„na papierze”. W rzeczywi­
stości były one niewykonywa- 
ne. Nawet tegoroczne — 
zmniejszone przecież — zada­
nia nie będą zrealizowane- o 
czym „Głos” niejednokrotnie 
sygnalizował. Tymczasem po- ' 
trzeby mieszkaniowe rosną. W 
Poznańskiem na przykład na 
spółdzielcze M czeka ponad i 
100 000 osób.

Obecnie budownictwo miesz 
kaniowb znów znalazło poćze 
sne miejsce w planach rozwo­
ju gospodarki narodowej. Jed 
nakże teraz chodzi nie 
o fikcję, ale o zgodność pla­
nu z rzeczywistymi moż­
liwościami. Nadto wiele u- 
wagi poświęca się zna­
lezieniu krótszej drogi do real 
nego rozwiązywania proble­
mów mieszkaniowych-

Na tematy te rozmawiamy z 
dyrektorem Kombinatu Budo­
wlanego Poznań-Centrum — 
Edwardem Pawłowskim. Za­
łoga tego kombinatu jest ge- . 
neralnym wykonawcą Rataj, 
największego osiedla 
niu.

—• Do połowy lat 
dziesiątych budowa 

w Pozna

siedem- 
domów

realizowana była zgodnie z za 
łożeniami, a często z nadwyż­
kami. Trudności w wykonaw­
stwie wystąpiły w 1976 roku. 
Dlaczego?

— Wówczas po raz pierwszy ba także w 1976 roku. Wpro­
wadzono wówczas dodatkowezaczęliśmy zdecydowanie od­

czuwać braki podstawowych 
materiałów budowlanych. Po­
wodowało to przestoje na pla 
cach budowy, co z kolei po­
ciągnęło za sobą demoraliza­
cję pracowników. Przestali oni 
wierzyć w skuteczność swego 
działania, a przede wszystkim 
w priorytet budownictwa 
mieszkaniowego. W tym też o- 
kresie powstały przy różnych 
instytucjach i spółdzielniach 
grupy remontowo-budowlane. 
Nie były one krępowane taki 
mi samymi wskaźnikami, jak 
kluczowe przedsiębiorstwa bu 
d owiane.

— Ludzie tam lepiej zara­
biali? ,

— Otóż to. Wtedy też „pla­
gą” naszego przedsiębiorstwa 
i innych stała się fluktuacja 
pracowników. W 1975 roku sno 
śród około 1800 zatrudnionych 
odeszło z naszego kombinatu 
14 nrocent pracowników, w 
1976 — 33 procent, a w roku 
następnym aż 47 procent. Zo­
staliśmy więc zmuszeni do na 
boru nowych ludzi, także bez 
kwalifikacji. Na przygotowa­
nie ich do zawodu traciliśmy 
wiele czasu. A zdarzało się 
przecież — i to bardzo czę­
sto — że wyuczony pracownik 
znów opuszczał nasze przed­
siębiorstwo dla lepszych zarób 
ków. Nieco później, chyba od 
roku 1977, wyłonił się nowy 
problem — wyłączanie na bu­
dowach energii elektrycznej. 
To również utrudniało robotę-

— Wszystko to nie pozosta­
wało bęz wpływu na zmniej­
szenie dyscypliny pracy?

— Niekorzystnych zjawisk 
było więcej. Do nich zaliczam 
spóźnione częste uzbrajanie 
terenów pod budowę. Kiedy 
nasza załoga budowała osiedle 
Świerczewskiego w Poznaniu.

Zdaniem zachodnich ekspertów

Brak stabilizacji w Polsce grozi
zakłóceniem współpracy w RWPG

(PAP) Zachodnionieiniecka agen 
cja DPA powołując się na opinię 
ekspertów gospodarczych z Zacho 
du zwraca uwagę, że nieustabili­
zowana sytuacja w Polsce, zakłó­
cony rytm pracy, eskalacja straj­
ków mogą zakłócić współpracę i 
wymianę gospodarczą między kra 
jami socjalistycznymi w ramach 
RWPG. Kraje te powiązane są ty­
siącami nici gospodarczych, koordy 
nują w ramach podziału pracy i 
specjalizacji swe plany gospodar­
cze, szczególnie wieloletnie. Dzia­
ła tutaj zasada naczyń połączo­
nych. Sytuacja w Polsce opóźnia 
możliwość koordynacji wielolet-

ten problem nie istniał. Nie 
istniał on jeszcze na pierw­
szych osiedlach Rataj. Ale już 
w Chartowie — zwłaszcza na 
osiedlach Czecha i Rusa — do 
my i obiekty towarzyszące po 
wstają równocześnie z budo­
wą sieci komunalnych. Z bra 
ku uzbrojenia terenu nie mog 
liśmy — choć tak było plano­
wane — rozpocząć w tym ro­
ku wznoszenia domów na Żeg 
rzu. Stawianie domów przy 
jednoczesnym układaniu urzą 
dzeń komunalnych zmusza mię 
dzy innymi do przerzucania 
materiałów budowlanych z jed 
'nego miejsca na drugie oraz 
budowy dodatkowych dróg, 
które później są likwidowane. 
To powoduje duże straty.

— A jednak kombinat wie 
le lat należał do nielicznych w 
kraju rentownych przedsię­
biorstw budowlanych.

— W różnych latach różnie 
bywało. W 1975 roku nasz zysk 
wyniósł 405 milionów złotych, 
ale w dwóch kolejnych latach 
mieliśmy straty. Dopiero znów 
w 1978 roku wypracowaliśmy 
30 milionów złotych zysku- a 
w zeszłym roku — 64 miliony.

— Zależy to wyłącznie od go 
spodarności?

— Na pewno pomaga nam 
długoletnie doświadczenie. 
Procentowało ono wynikami, 
zyskami. Tym jednak Minister 
stwo Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
przestało się interesować, chy 

wskaźniki, zmuszające wszy­
stkie przedsiębiorstwa budow­
lane do stosowania tak zwa­
nego nakazowego systemu za­
rządzania. Polegało to mię­
dzy innymi na limitowaniu za 
trudnienia, choć zadania co­
rocznie wzrastały. Zarazem 
jeśli zwiększała się wydajność 
pracy o jeden procent to pła 

, ca tylko o 0,2 lub 0,1 procent.
Nie było to bodźcem do zwięk 
szania wydajności, bo praktycz 
nie pracownicy nic na tym nie 
zyskiwali.

— Ważne jest więc, jak poko 
nać bariery, by dotrzymać wa 
runków szybszego stawiania 
domów?

— Moim zdaniem, jednym z 
błędów było złe planowanie 
zadań dla poszczególnych 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Władze centralne znajac trud­
ności materiałowe i fakt, że 
budowlani nie mo^ą sprostać 
zadaniom — zdecydowały, że 
maksimum środków przezna­
czono na budowę domów w da 
nym roku, niewiele pozosta­
wiając w planie pienię­
dzy na przygotowywanie t=>k 
zwanych stanów surowych. Do 
prowadzało to do paradoksal­
nych sytuacji. Zdarzało się. że 
w pierwszym, a nawet drugim 
kwartale, załogi nie miały ora 
cy. bo brakowało frontu robót. 
Natomiast soiętrzenie zadań 
następowało pod koniec roku. 
Był to okres, w którym trosz 
czono się wyłącznie o realiza­
cję planu jednego roku- nie 
myśląc o roku następnym i 
kolejnych. Bvwało więc, że nie 
które przedsiębiorstwa w stycz 
niu rozpoczynały wykonywa­
nie rocznych zadań od zera. 
Rosły wiec zaległości i tak 
zwane poślizgi. Zostały one 
zresztą centralnie zalegalizo-

nich założeń planowych przez 
je RWPG.

kra

DPA przypomina, że „zła sytu­
acja gospodarcza w Polsce skłoni­
ła wiele krajów RWPG do dodat­
kowych dostaw towarowych, 
względnie przyznania Polsce śród 
ków w walucie wymienialnej, by 
mogła dokonać zakupu odpowied­
nich dóbr na Zachodzie. W przy­
padku Związku Radzieckiego cho­
dzi o kwotę ponad 500 min dola­
rów oraz o artykuły żywnościowe 
i surowce. NRD, Węgry i Czecho­
słowacja wyeksportowały dodatko 
we towary konsumpcyjne”.

wane; domy, które powinny 
być gotowe w zeszłym roku 
można było wykańczać jeszcze 
w lutym 1980 roku.

—Ale to chyba przeszłość, 
bo również dla budownictwa 
mieszkaniowego przygotowuje 
się nowy system zarządzania, 
a od 1 stycznia 1981 roku wpro 
wadza tak zwaną małą refor 
mę gospodarczą.

— Nasze przedsiębiorstwo 
wróciło już wcześniej do 
dobrych tradycji. To praw­
da, że w tym roku nie 
wykonamy planowych za­
dań, nawet tych ustalo­
nych po korekcie pla­
nu. Zdajemy sobie sprawę, że 
sprawimy tym 7awód oczeku­
jącym na mieszkania. W koń­
cu jednak trzeba było przeciąć 
ten węzeł gordyjski. Dlatego 
też przeznaczyliśmy w 1980 ro 
ku po konsultacjach z załogą, 
która nie tylko zaakceptowała 
zamierzenia kierownictwa, lecz 
domagała się ich realizacji — 
znacznie więcej środków na 
stany surowe. Jeśli tylko nie 
zawiodą dostawy ' materiało­
we, w pierwszym kwartale 
1981 roku zrealizujemy 25 pro 
cent rocznych zadań. O to nam 
właśnie chodziło od kilku lat, 
by uzyskać rytmiczność w re­
alizacji rocznych planów, a 
więc na czas oddawać do użyt 
ku budynki mieszkalne. A w 
ogóle w obecnym trudnym o- 
kresie, kiedy narosły zaległości 
w budownictwie 'mieszkanio­
wym jestem przeciwny eks­
portowi ludzi, maszyn i sorzę- 
tu

jest 
Czy

Jakość wielu mieszkań 
jeszcze niezadowalająca, 
można oczekiwać popra­

wy, że wreszcie mieszkania bę 
dą bez usterek?

— Problem jest złożony I nie 
zależny tylko od rzetelności 
budowlanych- Przede wszy­
stkim na place budowy muszą 
być dostarczane jakościowo do 
bre materiały. Dotychczas nie 
zawsze tak jest. Nadto musi 
nastąpić poprawa jakości na­
rzędzi — zwłaszcza tych naj- 
nrostszych, nie tylko dla insta 
latorów- lecz także dla mala­
rzy. cieśli. To, co obecnie otrzy
mujemy jest byłejakie.
Chciałbym, by ten kto wy­
myślił : wyprodukował pędzle 
ze sztucznego tworzywa spró 
bował nimi pomalować ściany. 
Jeśli tylko wszyscy koooorują 
cy z przedsiębiorstwami budo 
wlanymi poprawią także ja­
kość swoich materiałów i na­
rzędzi. to — moim zdaniem 
— usterki przestaną nękać lo­
katorów nowych domów. Po- 

i totrzebne jest jednak
właśnie orzez środki masowe­
go przekazu — stworzenie in­
nej niż dotychczas atmosfery 
wokół budowlanych. Przypisu 
je się im wiele niedociągnięć, 
a przecież nie za wszvstkie są 
oni odpowiedzialni. Bo z mar 
nego materiału nawet najlep­
szy fachowiec nic nie wycza­
ruje. Uprzywilejowanie budów 
nictwa mieszkaniowego w o- 
kresie odnowy gospodarczej 
kraju wymaga uporządkowa­
nia wielu spraw. Nasza zało­
ga chce dobrze nracować. ale 
tego samego trzeba wymagać 
od wszystkich realizujących bu 
downictwo mieszkaniowe.

Rozmawiała
ANNA SIEKIERSKA

Podpisanie protokołu handlowego 
z Bułgarią na 1981 rok

(PAP) 29 hm, podpisany został 
protokół między Polską a Buł­
garią © wzajemnych dostawach 
towarów 1 płatnościach w roku 
przyszłym. Przewiduje on dalsze 
zwiększenie polskc - bułgarskich 
cbrotów handlowych.

Duży Lotek'

3,
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Końcówfca banderoli 3929.

Reakcje prasy światowej 
na wydarzenia w Polsce

(PAP) Wszystkie zachodnie 1 
agencje prasowe podały — ia- 1 
ko ważny fakt — zapowiedź ( 
zwołania na poniedziałek VII 
Plenum KC PZPR. Podkreśla 
się. że Komitet Centralny na­
kreśli główne linie programu 
partii.

Włoski dziennik „La Nazio- * 
ne” zamieszcza obszerny ko­
mentarz na temat sytuacji w 
Polsce, w którym czytamy m. 
in.: „Stanisław Kania odmła­
dza, oczy szcza i uzdrawia ka­
dry swej partii po części po to, 
aby utworzyć w łonie Komi­
tetu Centralnego większość o- 
oowładającą się za odnową, a 
po części także po to, aby uzy- , 
skać ćHa partii autorytet nie­
zbędny w kra-ju przeżywają­
cym kryzys. Na tym musi po­
legać prawdziwa kierownicza 
rola partii”.

UPI stwierdza, że PZPR pró 
buje się zreformować i odzy­
skać swą siłę. UPI zwraca uwa

5 gę. że „Trybuna Ludu” potę­
piła ostatnio „arogancję, prze 
jawiającą się po obu stro-. 
nach”. Zdaniem włoskiego 
dziennika- „Corriere della Se­
ra” „wyczuwa się. iż «Solidar 
ność» nie panuje nad organiza 
cjami terenowymi. Pojawiają 
się nastroje ekstremizmu 
wśród niektórych załóg, czy lo 
kalnych przywódców tego zwią 
zku”. AFP dodaje, że ustosun 
kowanie się przez Komitet Cen 
tralny do tych wszystkich 
członków partii, którzy są od­
powiedzialni za oba polskie 
kryzysy w minionym 10-leciu,

Wstrząs tektoniczny 
w Piotrkowskiem

(PAP) W sobotę 29 'ubm./ o- 
koło godziny 21.42 na terenie 
woj. piotrkowskiego wystąpił 
wstrząs tektoniczny. Według 
wskazań sejsmografów w War 
sza wie i Krakowie siła jego 
wynosiła 4,5 stopnia w skali 
Richtera.

Wstrząs najbardziej odczu­
walny był w Bełchatowie, 
Piotrkowie i Radomsku. Jak 
informują oficerowie dyżurni 
komend miejskich i wojewódz 
kiej MO oraz pracownicy ad­
ministracji terenowej i zakła­
dów nie wyrządził on poważ 
niejszych szkód materialnych, 
nie spowodował też wypadków 
wśród ludzi.

Zdaniem pracowników Ko­
palni Węgla Brunatnego „Beł 
chato w”, tąpnięcie było naj­
prawdopodobniej przyczyną 
uszkodzenia jednego z kolek­
torów systemu odwodnienia ko 
palni. Awaria ta nie wpłynę­
ła na postęp robót i jest obec­
nie usuwana. W Bełchatowie 
wystąpiły też sporadyczne przy 
padki zarysowania i częścio­
wego odpadnięcia tynków na 
budynkach, pęknięcia ścianek 
działowych w blokach.

Wstępna ocena dokonana w 
bełchatowsko-pomorskim kom 
binacie elektrowni wykazała, 
że wstrząs nie wyrządził też 
szkód na budowie elektrowni 
„Bełchatów”. Wezwanie, jakie 
otrzymała straż pożarna w 
Piotrkowie było spowodowane 
tylko zdenerwowaniem miesz­
kańców.

Zgodnie z prkrytetami polityki 
gospodarczej obu krajów w usta 
leniach na 1981 r. szczególny na­
cisk położono na dostawy towa­
rów rynkowych oraz przemysło­
wych wyrębów dostarczanych w 
ramach kooperacji.

„Koziołki"
I LOSOWANIE
6 ,8, 31, 33, 35

II LOSOWANIE
1, 15, 17, 28, 33 

Końcówka banderoli 19391.
3X10

4, 5, 4 dod. 10

będzie testem dla nowego kie­
rownictwa.

Radziecki dziennik „Praw­
da” eksponuje stwierdzenie 
„Trybuny Ludu”, iż partia po­
winna zdecydowanie i ostate­
cznie pozbyć się tych wszyst­
kich, którzy nie zasłużyli na' 
posiadanie legitymacji partyj­
nej, jednakże jeszcze wiele 
organizacji partyjnych nie 
przystąpiło do niezbędnej dla 
procesu odnowy ąnalizy na­
gromadzonych doświadczeń.

Prasa czechosłowacka pisze 
też o rezolucjach i oświadcze­
niach różnych organizacji spo­
łecznych, stowarzyszeń i za­
łóg pracowniczych, które na­
pływają ostatnio do najwyż­
szych organów Polski. Podkre 
śla, że wyrażane jest w 
nich głębokie zaniepokojenie 
obecną sytuacją w kraju.

WYWIAD
KARDYNAŁA 

WYSZYŃSKIEGO

Paryski tygodnik „Figaro 
magazine” w swym najnow­
szym numerze zamieszcza wy 
wiad — relacjonowany przez 
AFP — z prymasem Polski 
kardynałem Stefanem Wyszyń 
skim. Prymas stwierdza, w na 
wiązaniu do wydarzeń w na­
szym kraju, że „nawet w kry­
tyce należy zachować umiar, 
b<? nie wszystko zależy od naj 
lepszej woli Polaków”.

Kardynał S. Wyszyński wy­
raża przekonanie, że „naród 
polski • kieruje się zdrowym 
rozsądkiem”, i że to właśnie 
pozwala „spokojnie patrzeć w 
przyszłość”. Jego zdaniem, o- 
statnie wydarzenia w Polsce 
świadczą o -„rosnącej odpowie­
dzialności narodu za rozwój ży 
cia społecznego i gospodarcze­
go”.

Wyższe zasiłki w związku z podwyżkami płac
(PAP) Ministerstwo Pracy, 

Płac i Spraw Socjalnych in­
formuje, że w związku z pod 
wyżkami płac, wprowadzony­
mi w lipcu i sierpniu br. o- 
raz na podstawie uchwały nr 
81 Rady Ministrów z 6 wrześ 
nia 1980 r. i porozumień, za 
wieranych z komisjami rządo 
wymi — została podjęta decy 
zja, aby wszystkie zasiłki z

Poznaniacy uratowali przed zawaleniem
dwa stopnie wodne

INFORMACJA WŁASNA

Dwie alarmujące informa­
cje otrzymał w tych dniach 
Pbznański Klub Działalności 
Podwodnej. Z Kędzierzyna 
zgłaszano, że gwałtownie po­
gorszył się stan techniczny 
stopnia wodnego na Odrze, w 
Lesznie Górnym (niedaleko 
Szprotawy) natomiast podpłu 
kany został nieco mniejszy sto 
pięń na rzece Bóbr. Obie bu­
dowle w każdej chwili groziły 
zawaleniem, co w Lesznie Gór 
nym pozbawiłoby wody całą 
miejscowość, a w Kędzierzy­
nie — zahamowałoby ruch ba 
rek.

Jedynym ratunkiem przed kata­
strofą budowlaną było szybkie pod 

. jęcie remontu. Do wielu firm kie­
rowały zlecenia tamtejsze władze. 
Żadna nie chciała jednak podjąć 
rj’zyka’ takiego przedsięwzięcia.

Kanada zniosła 
embargo na dostawy 

zboża do ZSRR
(PAP) W Ottawie oficjalnie 

podano, że Kanada zniosła 
częściowe embargo na dosta­
wy zboża do Związku Radzie­
ckiego. Wprowadzone na po­
czątku br. pod naciskiem rzą 
du USA ograniczenie sprze­
daży zboża Związkowi Radzie 
ckiemu wywołało poważne 
niezadowolenie wśród farme­
rów kanadyjskich, którzy w 
wyniku tej decyzji ponieśli 
znaczne straty.

Informując o uchyleniu em 
barga, podano zarazem, że 
ZSRR otrzyma dodatkowo 2,1 
min ton pszenicy oraz jęczmie 
nia na paszę, na łączną sumę 
450 min dolarów.

Zakończyły się 
wojewódzkie 

zjazdy delegatów ZSL
(PAP) Zakończyły się woje­

wódzkie zjazdy delegatów 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego poprzedzające zwo 
łany na 13 grudnia br. VIII 
Kongres Stronnictwa. W toku 
tych zjazdów, z których ostał 
ni obradował w niedzielę, 30 
listopada w Gdańsku, omówio 
no dotychczasową działalność 
ZSL oraz program dalszej pra 
cy Stronnictwa. Wybrano no- 
we władze wojewódzkich in­
stancji ZSL oraz delegatów 
na Kongres.

Zjazdy wojewódzkie Z®L, 
które stanowiły ważny etap 
kampanii przedkongresowej 
miały przede wszystkim cha­
rakter roboczy. W toku deba­
ty, nawiązując do treści Za­
wartych w tezach NK ZSL do 
dyskusji przedkongresowej, 
koncentrowano się zwłaszcza 
na wypracowaniu kierunków 
konkretnych przedsięwzięć, 
służących wszechstronnemu 
doskonaleniu działalności 
stronnictwa i jednocześnie 
przyczyniających się do roz­
wiązania trudnych problemów 
stojących przed naszym kra­
jem, szczególnie w rolnictwie 
i gospodarce żywnościowej.

Ropa pod dnem 
Morza Czarnego?

(PAP) Jest wysoce prawdo- 
oodobne, że pod ' należącymi 
do Bułgarii przybrzeżnymi wo 
darni Morza Czarnego kryją 
się zasoby ropy naftowej. Do 
takiego wniosku doszła po trzy 
miesięcznych pracach prowa­
dzonych na szelfie bułgarskim 

■ ekipa geofizyków radzieckich.

ubezpieczenia społecznego w 
razie choroby i macierzyń­
stwa, przysługujące pracowni 
kom od dnia wprowadzenia 
w zakładzie pracy podwyżek 
płac, były obliczane z uwzględ 
nieniem podwyżek poszczegól 
nych składników wynagrodze­
nia branych za podstawę wy 
miaru zasiłków.

Tym bardziej teraz, gdy wysoki 
jest poziom rzek i zaczynają one 
zamarzać. Ostatecznie pomoc zade 
klarowali członkowie PKDP. Pra­
ce już rozpoczęli i — jak ustalili- 

,śmy w sobotę — niebezpieczeń­
stwo zostało zażegnane. Skompli­
kowane roboty (polegające na wy 
kónaniu w podwodną część stop­
ni „zastrzyków” betonowych, 
wzmacniających ich konstrukcję) 
potrwają jednak jeszcze przynaj­
mniej kilkanaście dni.

Poznańscy płetwonurkowie 
prowadzą obecnie i inne trud­
ne przedsięwzięcie. W rejonie 
Krapkowic usuwają z dna 
Odry resztki żelbetowego 
mostu. Został on zniszczony 
podczas drugiej wojny i choć 
później sporo konstrukcji usu 
nięto — pozostała prawie ca­
ła część podwodna, czyniąc ten 
odcinek rzeki nieżeglownym. 
Wkrótce jednak przestanie on 
być zatarasowany, (bop)

Karpie i importu 
na wigilijne stoły

(PAP) Jak informuje Zjed­
noczenie Gospodarki Rybnej, 
zawartych zostało 
umów dotyczących

szereg 
importu

ryb dla kraju, a tym samvm 
poprawy zaopatrzenia rynku. 
Zakupionych zostało — z my­
ślą o świątecznym stole . — 
2 500 ton karpi.

Sprostowanie
W artykule „Domki budowane 

poza cennikiem” („Głos” z 28 li­
stopada 1980 r.) z winy autora zo 
stała zniekształcona nazwa Woje 
wódzkiego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych (o-pusz 
czone było to ostatnie słowo) w 
Poznaniu, w części publikacji do 
tyczącej budowy w rejonie T&r. 
nowa Podgórnego domków i g3 
raży na polecenie m. in. prezesa 
WZ RSP. Przepra-szamy,
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Śnieg nie zakłócił
. komunikacji

Po sobotnich opadach śniegu, 
jego warstwa nie była zbyt 
gruba, ale wystarczająca, by 
sprawdzić zimowe przygotowa­
nie w drogownictwie i komu­
nikacji. Bywały bowiem lata, 
że mniejsze opady oaraliżowa. 
ly ruch. Tym razem nie było 
tak źle.

Główne ulice w Poznaniu 
miały wczoraj dobrą nawierz­
chnię (boczne pokrył lód. ale 
też ruch na nich był niewiel­
ki). Patrole drogowców zauwa­
żyliśmy w kilku punktach 
miasta. Gorzej natomiast wy­
glądały chodniki, których spo­
ro było nieodśnieżonych i nie 
posypanych piaskiem. Śnieg 
nie zakłócił komunikacji. Au­
tobusy miejskie jeździły wczo­
raj na ogół planowo, podobnie 
jak pociągi zjawiające się na 
Dworcu Głównym. Nieliczne 
i nieduże opóźnienia miały 
autobusy PKS, przyjeżdżające 
do Poznania z wielkopolskich 
tras, (bop)

Dyżury posłów i radnych
Mieszkańcy Poznania i woje- 

wództwa poznańskiego składać 
dzisiaj mogą skargi, wnioski i po 
stulały posłom na Sejm oraz rad 
nym. Od godz. 15 do 17 dyżurc- 
wać będą:

• w siedzibie Urzędu Woje­
wódzkiego (pokój 263) posłanka — 
Anna Suchocka i radny WRN — 
Kazimierz Nowakowski,

• w siedzibach urzędów miast 
i 'gmin lub gmin posłowie — Jo­
lanta Morawska (Mieścisko'), Bar 
bar a Szulc (Kuślin). Alojzy Bryl 
(Kłecko), Walenty Kołodziejczyk 
(Skoki) i Franciszek Nowak (Su­
chy Las).

• w siedzibach dzielnicowych 
komitetów FJN w Poznaniu — 
radni MRN • (na)

Poznańskie spektakle 
teatru toruńskiego

Interesujący, spektakl będą 
mieli okazję zobaczyć poznań­
scy miłośnicy teatru. Na za­
proszenie Estrady i Teatru 
Polskiego, na trzydniowe wys­
tępy (2—4 grudnia) przyjedzie 
zespół Teatru im. Wilama Ho­
rzycy z Torunia. Artyści ci 
zaprezentują współczesną sztu­
kę Wiktora Rozowa zatytuło­
waną „Gniazdo głuszca” Spek­
takl, w którym na kanwie kon 
fliktu rodziców i dzieci roz­
grywają się dramaty związane 
z koniecznością weryfikacji

GRUDZIEŃ

1
Poniedziałek

Eligiusza 
Natalii

Słońce: 7.39—15.44

MUZYCZNY — (przedst. zamkn.) 
„Król włóczęgów”

SCENA NA PIĘTRZE (Maszta- 
larska 8a) — g. 17.30. 20 „Kop- 
ciuch”

KDF MUZA — g. 10, 19 „Szczę. 
śliwy człowiek” (ang. 15 1.) g. 
13, 15 , 17 „Dziedzictwo” (ang 
18 1.)

APOLLO — g. 13, 21 • „Przemi­
nęło z wiatrem” (amer. 15 1.) g. 
17 — s. zamku.

BAŁTYK — 10, 12, 14.30 „Bez 
skrupułów” (fr. 15 1.)

GWIAZDA — g 10.30, 13, 15.30 
„Ukochana żona” (wł. 18 1.) g. 
18, 20 „Pałac” «pcl 18 1.)

JAGIELLONKA — g. 16 „Przy­
goda arabska” (ang. b.o.), g. 18 
„Przygody Picassa” (szwedz 15 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Solo
Sunny” (NRD* 15 1.)

MALTA — g 15.30, 17.30, 19.30
„Przypływ uczuć” (fr, 18 1)

MINIATURKA — g. 15 30, 17.30 
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi 15 1.) *19.30 „Dziewczyna 
z reklamy” (amer. 18 1.)

OSIEDLE — g 16 Bajki, g 17 
„Piękna i potwór” (czech 12 1.) 
g. 19 „Szał” (ang. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15. 17.30 
„Kontrakt” (poi. 15 1.) g. 20 
„Hair” (amer. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Orkiestra Klubu Samot- 

> nych Serc sierżanta Peppera” 
(amer. 12 1.)

SŁONCE sala duża — • g, 15.30, 
17.30 „Szczęście na smyczy” (jug. 
b.o.\ g. 19.30 „Noc na Karlsztaj- 
nie” (czeeh. b.o.) sala mała —

Zimowo

I Do zimy kalendarzowej jeszcze 
trochę czasu, lecz w sobotę pier- 

I wszy raz obficiej poprószył śnieg. 
Tak wyglądał niedzielny poranek

i w podpoznańskim Kiekrzu.
Fot. - R Królak

Targowisko
POI drobiazgów

Handel państwowy i spół­
dzielczy nie wykorzysta w tym 
roku hal targowych na orga­
nizację kiermaszowej sprzeda­
ży przed świętami.- Nie ma bo­
wiem za wiele towarów, a 
więc spowodowałoby to tylko 
uszczuplenie dostaw do skle­
pów. W tej sytuacji Wydział 
Handlu i Usług Urzędu Miej­
skiego postanowił zapropono­
wać poznaniakom targowisko 
1001 drobiazgów pod jednym

oapowiaBamy
Stała czytelniczka. — W tej chwi 

li nie ma w sprzedaży kolorowych 
telewizorów. (2959)

charakterów i postaw w dras­
tycznych sytuacjach życio­
wych. ukazuje ważne proble­
my społeczeństwa radzieckie­
go.

Przedstawienie reżyserował 
znany w Poznaniu Marek Oko- 
piński — dyrektor i kierownik 
artystvczńy toruńskiej sceny, 
a atrakcyjność przedstawienia 
podnoszą oryginalne nagrania 
ballad Włodzimierza Wysockie­
go niedawno zmarłego sław­
nego poety, aktora i pieśnia­
rza. (wig)

g. 16 „Gęsiarek Maciek” (czech. 
b.o.)

TĘCZA — g 14.30, 16 45 „Gwiezd 
ne wojny” (amer. 12 1.) g. 19,30 
s, zamkn. DKF „Hipolit”

WILDA - g 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Rocky II” (amer. 15 1.)

ZOO (stare) ul Zwierzyniecka 
i (nowe) ul Krańcowa od g. 9 
do zmroku

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — uil Krysiewicza .7

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w .Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne ( zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999; nagłe zachorowania w 
domu, teł 66-00-66 —

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os Piastowskie 16, tel 722-24; 
ul Bukowa, tel 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl Wolności 6. tel 544-44 
i 139-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 czynny co­
dziennie g 7—22, tel 989 - udzie­
la. informacji, porad Lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi. 
Interwencje

Telefon Zaufania 938, porady 
prawne, tel 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15 30—7 30, /ini świąteczne — całą 
dobę

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel. 646-40; Jeżyce — Sło 
wackiego 42, tel. 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska (Os. Kosmo- 
nąutów), tel 20-56-91; Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel. 710-82; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140, tel 
33-29-11 Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt w Stacji Pogotowia, tel 
66-00-66. Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci; Wilda, Stare 
Miasto, Grunwald, Jeżyce.

Telefoniczna 
informacja „Głosu" 
0 podwyżce niektórych 

rent i emerytur
Kolejną „Głosową" infor­

mację telefoniczną redakcja 
Postanowiła przeznaczyć na 
poszerzenie orientacji czytel­
ników w sprawach podwyżki 
niektórych emerytur i rent 
oraz dodatków rodzinnych, 
która nastąpi od 1 stycznia 
1981. Informacji będą udzie­
lali przedstawiciele kierowni­
ctwa poznańskiego oddziału 
Zakładu Ubezpieczeń Społe­
cznych, którzy w najbliższą 
środę — 3 grudnia — od 
godz. 12 do 15 będą dyżuro­
wali .przy następujących nu­
merach telefonów: A 66-57- 
18 A 66-59-39 oraz A 600-41 
wewn. 215 i 255. (zk)

dachem. W hali nr 7 sprzeda­
wać będą różne towary (od 
dzisiaj do końca miesiąca, co­
dziennie w godz. 10—18) Rze­
miosło i koncesjonowany han­
del prywatny. Ustawione zas­
taną także zieleniaki. Lista u- 
czestników tej imprezy han­
dlowej nie jest jeszcze zam­
knięta. Chętnym udostępni się 
miejsce i stworzy warunki 
sprzedaży. (pik) 

...od dymu nawet luksusowych 
papierosów. Wybiorę też bana­
ny i winogrona zamiast wyso­
kogatunkowego tytoniu z dale­
kich stron. Wolę też, żeby szczy 
pał mnie język od soku kwaśnej 
cytryny, niż oczy łzawiły od dy­
mu. Oczywiście, każdy może 
mieć własne upodobania. Palacz 
— jeśli tak chce — to niech pa­
li. Ale nie widzę potrzeby, żeby 
jego zachcianki przedkładano 
nad inne, i żebym z tego powo­
du (wraz ze mną wielu innych) 
musiała bez szemrania wyrzekać 
się ulubionych owoców. A tak 
— niestety — jest.

Jak ustalono-— co opubliko­
wało w informacyjnej ulotce Pol­
skie Towarzystwo Przeciwtyto- 
niowe — prawie ćwierć miliarda 
złotych dewizowych przeznaczono 
w minionym roku na kupno wy­
robów alkoholowych. Ponad 140 
milionów zł dewizowych wydat­
kowano na tytonie. Wprawdzie 
u nas nie brakuje ich, ogólnie 
rzecz b:orqc, ale tu chodziło o 
to, żeby palaczom uroz­
maicić wybór i poprawić wa

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska .107/ 
109, Os Przyjaźni paw 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całę dobę).

PROGRAM I: 6 Synały dnia; 
9 Cztery pory reku; 10 05 Cztery 
pory roku; 11.25 Niezapomniane 
stronice: „Huragan” — pow.
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Przeboje świata; 13.20 Zespół Z. 
Namysłowskiego; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama”; 16 
Muzyka 1 Aktualności; 17 „Po­
lemiki”; 17.30 Radiokurier; 18 
Aud. publlc.; 18.33 Koncert ży­
czeń; 19.25 Z telewizyjnej pię­
ciolinii; 19 40 Gra kapela J. Ka­
rasia; 20 05 Siadem naszych in­
terwencji; 20 1Q. Popularne nagra 
nia wybitnych wokalistów; 20.35 
Goście naszych estrad; 21.15 Prze 
boje trzech pokoleń; 22.23 Maga 
zyn Kulturalny Pr. I; 23 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9 30 My 80; 9.40 Tu Ra­
dio Moskwa; 10 „Poeta i jego 
świat — poeta przedwiośnia” 
— aud. o Gustawie Ehrenbergu; 
10.30 Z nagrań Jana Ptaszyna-Wró 
blewskiego; 10 40 Sprawy rodzin 
ne; 11 Gra pianista M. Drewnow 
ski; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność - porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Muzyka spod strze 
chy; 12.05 Tańce kompozytorów 
polskich; 12.25 XV Międzynar. 
Festiwal „Jeunesses Musical” Czę 
stochowa 80; 12.55 Gra J. Górzyń 
ski; 13 Dobre, ale mało; 13.10 
Z oper S Moniuszki; 13 36 Ze 
wsi 1 o wsi; 13.51 Konc. Chóru 
PR i TV we Wrocławiu; 14.10 
Więcej, lepiej nowocześniej: 14.25 
Muzyka Schumanna; 15.20 Popo­
łudnie- dziewcząt i chłopców: 15 
Klasycy 'bdzyki rozrywkowej — 
B. Bachąrach; 16.10 Muzyka poi

Zanotowane na jednym spotkaniu

Co handlowi leży na sercu
Praca w handlu nie jest łatwa. Zwłasz­

cza teraz, gdy wiele towarów szybko 
znika z półek, a klient wędruje od 

sklepu do sklepu. Sprzedaż nie odbywa się 
w normalnych warunkach. Kolejki mają 
swoje, na gorąco ustalane prawa, ludzie są 
podenerwowani i nie zawsze postępują tak 
jak należy. Dochodzi skutkiem tego do róż­
nych, w większości nieprzyjemnych incyden­
tów.

Oto w sklepie mięsnym, po dostawie to­
waru, kierowniczka informuje ile czego o- 
trzymała. Propozycja ograniczenia sprzeda­
ży (było to przed decyzją w tej sprawie 
władz wojewódzkich) zostaje zaakceptowa­
na, bo każdy chce kupić trochę mięsa i wę 
dliny. Jedna klientka wyłamuje się i kładzie 
do koszyka 2 paczki szynki mielonej ponad 
normę. Sprzedawczyni informuje raz jesz­
cze o ustalonym wspólnie sposobie sprzeda­
ży i próbuje wyjąć „dodatkowy" towar z 
koszyka. Zostaje przez kupującą opluta.

W innym sklepie mięsnym przyczyną 
kłótni jest... wypożyczanie dzieci, którym dla 
zmylenia czujności komitetu członkowskiego 
i personelu zamienia się berety i czapki. 
Ujawnienie tego faktu powoduje nawet i rzu 
canie w ekspedientki koszykami.

Sklep spożywczy, który po zakończeniu pracy 
otrzymał dostawę dżemów został niemal oblężony 
przez przechodniów. Domagali się natychmiasto­
wej sprzedaży. Ubliżano personelowi wyładowują­
cemu towar z samochodu.

O dwie godziny dłużej musiał być otwarty 
sklep cukierniczy, bo klienci widząc, że jest jesz­
cze towar przez nich poszukiwany, nie pozwolili 
zamknąć drzwi. Na nic zdały się tłumaczenia, do­
tyczące czasu prący tej placówki.

W sklepie ze szkłem i porcelaną był fajans, 
sprzedawany od samego rana. Skończył się przed 
godziną 18. Oczekujący w kolejce nie dali wiary 
tej informacji. Natychmiast utworzyli „społeczny

komitet”, którego przedstawicielki wtargnęły na 
zaplecze. Po fajansie pozostały tylko stłuczki. I 
one znalazły wówczas nabywców. Wychodzące z 
magazynu, wybrane z woli kolejki, stwierdziły, 
że towaru jest pełno. Ta fałszywa informacja do­
piero wzburzyła innych....

Kierownik sklepu rzeczywiście często nie 
może precyzyjnie określić godziny dostawy 
towarów. A w związku z tym są podejrze­
nia, że ukrywa to przed klientami, aby wię­
cej zostawić dla siebie i pracowników.

Rozwozi się już towary świąteczne, któ­
rych sprzedaż rozpocznie się 10 grudnia. Lu 
dzie widzą, że są one w magazynie, a kupić 
ich nie można. To też rodzi nieporozumie­
nia. W niektórych sklepach personel został 
zmuszony przez klientów do sprzedaży.

Klienci zaczynają działać W warunkach 
bezprawia. Oburza to, że kupujący — uży­
wając nawet i przemocy fizycznej — wcho­
dzą do magazynów i zaglądają do każdego 
kąta. Nie widzi się trudnej pracy sprzedaw­
ców.

— Środki masowego przekazu napuszczają 
klientów na handel, krytykują nie wszystko 
do końca sprawdzając. Nadal jesteśmy chłop 
cami do bicia — mówią kierownicy sklepów. 
—• Kultura musi być po obu stronach lady 
i nie można tylko od nas wymagać, abyśmy. 
byli uśmiechnięci, cierpliwi i spokojni. Zgo­
da, jesteśmy na usługach ludności. Nie może 
ona wszakże zapominać o elementarnych 
zasadach kulturalnego zachowania się i tak- 

v tu.
Powyższe opinie oraz informacje zanotowa 

ne zostały podczas spotkania przedstawicieli 
pracowników WSS „Społem”, zorganizowa­
nego w miniony piątek z inicjatywy NSZZ 
„Solidarność".

ANDRZEJ PIECHOCKI

Dzisiaj dzień bez papierosa

Wolę pomarańcze...
lory smakowe papierosów. Ku­
powano więc tytoń w USA, Gre­
cji, Turcji. Papierosy sprowadza­
no z Albanii, Bułgarii, Holandii, 
USA, Kuby. W odwrotną stronę 
— rzecz jasna — odpływały de­
wizy.

Gdyby na przykład środki prze 
znaczone w roku ubiegłym na za 
kup wyrobów tytoniowych (któ­
re jak wiadomo i tak u nas są) 
przeznaczyć na nabycie za gra­
nicą owoców i warzyw południa 
wych, których przecież jeśli się 
nie kupi — być u nas nie może, 
to... No,, to można by za tę kwo 
tę sprowadzić dwukrotnie wię­
cej winogron, pomidorów, kon­
centratu pomidorowego, papry­
ki, brzoskwiń, zagęszczonych so 
ków owocowych oraz konserw 
i marynat warzywnych. Zaś 
gdyby zrezygnowano z zagrańicz

ska ubiegłego stulecia; 16.40 
„Gwiazdy pod ziemią” — opow.; 
17 Blaski i clenie muzyki jazz- 
rock; 17 20 Notatnik kulturalny; 
17 30 „Proces Oskara Wilde’a” — 
wg książki Z. Niemojewskiej pt. 
„Zapisy o zmierzchu”; 18 00 Co 
piszą o muzyce?; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Radiowe 
spotkania; 19 Utwory S .Mo­
niuszki; 20 Saldo, Panie Dyrek­
torze!; 20.20 Kontrapunkty — ty 
godnik o muzyce XX wieku; 21.40 
Gra klawesynistka M. Czarny- 
Kaczmarska; 22 Jarmark cudów; 
23 „Z moich czasów” — fragm. 
pamiętników Leona Drewnickie- 
go; , 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Jazz.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 ,11.30, 13.30,' 18.30, 21.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Lot 
nad kukułczym gniazdem” — po 
wieść; 9.10 Wirtuozi akordeonu; 
9.30 Prosto z kraju; 9.45 Mała 
poranna muzyka: 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Panton; 11 Mam 
pytanie dyrektorze; 11.30 Goście 
festiwalu Jazz Jamboree 80; 12.05 
W tonacji Trójki; 14 Powtórka 
z rozrywki: 13.50 „Długie pożeg­
nanie” —pow.; 14 Słynne tria 
i kwintety; .- 15.05 Złote lata swin 
gu; 15.30 Na estradzie zespół 
Queen; 16 Posłuchać warto...; 
16.15 Muzykobranie; 16.40 Śpiewa 
G. Łobaszewska; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze 
boje; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Po 
wieść w wyd. dżw.: „Stąd do 
wieczności”; 19.35 Opera — G. 
Verdi: „Rigoletto”; 19.50 „Lot 
nad kukutczym gniazdem” — po­
wieść; 20 60 minut na godzinę; 
21 Zapomniane koncerty fortepia 
nowe; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów - Phoebe Snów; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — proble­
my; 23 Górskie krajobrazy; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości 6.15, 7, 8, 10 30, 12 
15, 17, 19.30 22.05.

PROGRAM IV: 8 Ze śpiewnika 
Seweryna Krajewskiego; 8 25 no 

nych alkoholi, można by podwoić 
zakup pomarańczy, cytryn, bana 
nów, grapefruitów, arbuzów i — 
jak obliczono — jeszcze by zo­
stało 10 milionów złotych dewi­
zowych, za które można by na­
być na przykład ponad 1500 ton 
oleju z oliwek (8 milionów zło­
tych).

Albo też jeszcze co innego, co 
byłoby potrzebne bardziej niż 
„eleganckie" trucizny. Gdy się 
nie przelewa, kilka razy trzeba 
się zastanowić na co dewizy wy 
dać. Czy na owoce — służące 
zdrowiu, czy na używki — wy­
wołujące chorobę.

Bo cokolwiek opowiadaliby 
palacze o -nieszkodliwości tyto­
niowego dymu i o swoim prawie 
do nałogu, to fakty są nieubła­
gane. Te mianowicie, które wy­
raźnie świadczą o stanie zdrowia

we nagrania radiowe Ork. Kamę 
ralnej pod dyr. W. Krzemieńskie 
go; 8.35 Być fachowcem: „Księ­
garz”; 8.50 Graj kapelo; 9 Dla 
kl II (matematyka); 9.25 R Schu 
mann: I Trio fortep. d-moll op. 
63; 10 Dla kL V (jęz. polski);
10 30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
kl. I lic (jęz. polski); 11.30 Śpię 
wa L. Price (stereo); 112.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Gieł­
da płyt (stereo); 13 Jęz. fran­
cuski; 13.20 Dla kl. II (matema­
tyka); 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Gra kapela „Stomil” z Dę­
bicy (stereo); 15.05 „W Jeziora­
nach”; 15.40 Książki, do których 
wracamy: „Wcjna galijska”; 16.05 
W trosce o słowo i treść — „Ję­
zyk małych form literackich”; 
16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 Z taś­
moteki spikera; 16.50 Radio- 
expres; 17 Felieton sportowy; 
17.05 Z taśmoteki Spikera; 17.15 
Public, zagraniczna; 17.30 Z taś­
moteki spikera; 17.40 W trosce 
o nasze dziecko; 17.55 Radio i 
telewizja od kuchni; 18.25 Kalej­
doskop nauki — „Bakterie — wróg 
czy przyjaciel”; 19 Postawy i 
wzory — „Czy potrafimy dysku­
tować?”; 19.15 jęz rosyjski; 
19.30 Jam session; 20.15 „Salzbur- 
ger Festspiele — 1980”. Odtworzę 
nie Koncertu Orchestrę National 
de France pod dyr. Lorina Maa- 
zela (stereo); 22.15 Wersje i kon 
trowersje; 22 50 Wybrane menue 
ty.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM I

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;'
16.30 — Dla dzieci: „Zwierzyniec”;
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny;
17.20 - Klinika zdrowego człowie 

ka;
17 45 — „Arsene Łupin” — „Czło 

wiek w czarnym kapeluszu”;
18 40 — Rolnicze rozmowy; 

palaczy. Statystyki medyczne wy 
raźnie mówią, że przeciętny pa­
lacz żyje krócej o 9 lat. I żyje 
gorzej — bo częściej skarży się 
na wrzody żołądka, na miażdży­
cę, zaburzenia serca i na kłopo­
ty z oddychaniem.

Przewlekłe bronchity, zapale­
nia oskrzeli, to również powody 
lekarskich zwolnień, długotrwa­
łe leczenia, nierzadko przecho­
dzenia na rentę inwalidzką. Od­
dzielna sprawa, to nowotwory. 
Na stu śmiertelnie chorych na 
raka układu oddechowego tylko 
siedmiu z nich nie paliło tytoniu. 
Pozostali doprowadzili się do te 
go stanu między innymi z wła­
snej i nieprzymuszonej woli. Z 
wyboru. Zwykle uświadamiają 
sobie to — niestety — gdy jest 
już za późno. Wcześniej przestro 
gi o groźbach, które niesie smuż 
ka szarobłękitnego dymku trak­
tują jako czcze gadanie. Chocicż 
wyliczono, iż każdy wypalany 
papieros skraca życie o 12 mi­
nut.

JOLANTA LENARTOWICZ

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji — Euge­

niusz Szwarc — „Smok”.
21.45 -r Iran — Irak, wojna na 

wyniszczenie;
22.15 — Dziennik;
22.30 — Śledztwo zostało wznowio­

ne — cz. 2.

PROGRAM II

10.00 — „Noc w mieście” — polski 
film telewizyjny;

10.35 — Klinika zdrowego człowie­
ka;

11.00 — śledztwo zostało wznowio­
ne — cz. 2;

11.30 — Taki jest Meksyk;
12.25 — „Ęycie wielkiej rzeki” — 

film-o stanie Tabasco;
15.55 — Język niemiecki;
16.15 — Język angielski;

DZIEŃ MEKSYKAŃSKI 
W TELEWIZJI POLSKIEJ

16.45 — Gość dnia — E. Dzikow­
ska;

16.50 — Spotkanie z Meksykiem;
17.10 — Gość dnia — R. Dobrzyń­

ski;
17.20 — Urzeczony - Meksykiem — 

felieton filmowy;
17.35 — Veracruz — film o głów­

nym porcie Meksyku;
18.00 — Gość dnia — T Halik;
18.10 — „Zycie wielkiej rzeki”;
18.30 — Gość dnia — D, Rycerz — 

tłumaczka;
18.45 — Manuel Enriąuez — skrzy­

pek i korppozytor;
19.00 — O folklorze Meksyku;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Gość dnia — Abelardo Tre- 

vinio - przedstawiciel artbasa 
dy Meksyku;

20.15 — Taki jest Meksyk;
21.05 — „Halka” w Meksyku;
21.10 — Gość dnia — M. Fołtyn;
21.20 — 24 godziny;

21.40 — „Przepowiednia” — film 
fab prod. meksykańskiej, sym 
boliczna opowieść o życiu spo­
łeczności wiejskiej;

23 45 — Język niemiecki.



^raca 0 Nauka
Zarząd Gminnej Spółdziel 
ni „SCh” w Nowym To- 
rpyślu zatrudni zaraz kie 
równika Mieszalni Pasz 
z odpowiednimi kwalifi­
kacjami. Bliższych infor 
ijnacji odnośnie wartin- 
ków pracy i płacy udzie 
la Zarząd Spółdzielni No 
wy Tomyśl, ul. Kolejo-

Kupię ogródek działkowy 
Lechicka — Umółtowska. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 10 dla 2087g.

Kożuch damski, nowy, 170 
cm kupię. Oferty , Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2301g.

Kożuch męski 52/175 dzie­

wa nr 16. 3393-K2
cięcy 9—10 lat,
srebrne

monety
przedmioty,

Zegar stojący, wiszący, 
obraz stary sprzedam. Os 
Oświecenia 70 m. 1. 2472g

Sprzedam nasiona aspara- 
gusu sprengeri i Plumon- 
sus holenderskiej firmy 
„Weibylls” Luboń, So­
bieskiego 17. lub Gorzów 
Wlkp. tel 860-26378

2486g

Rothweilera — sukę. War­
szawa tel. 34-16-78, wie­
czorem. 2161g

Sprzedam kożuch męski
długi, nr 48—50
Tel. 78-00-80.

Suknię ślubną

nowy. 
2734g

welon
sprzedam. Poznań. Łuka­
szewicza 38 m 4 po gcdz.

Zatrudnię palacza do 
ogrodnictwa z zakwatero 
waniem i wyżywieniem. 
Praca całoroczna. Adres 
mgr inż. Adam Orłowski, 
63-461 Ocląż, Kościusz­
ków M, woj. kaliskie 

1324p

miedziaki, zegar roczny 
pod szkłem starocie ku­
pię. Tel 79-16-18. 2469?

Ogródek działkowy ku­
pię. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 2481g.

Cukiernik zaraz notrzeb- 
ny. Z. Bilecki, Złotów 
Stary Rynek 3. 1345p

Kamę oraz błotniki do 
Żuka kupię. Tadeusz Be­
reszyński, Śmigiel ul. No­
wa 19, tel. 301. 2542g

Sprzedani 6 skór ow­
czych na kożuch. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2488g

Sprzedam komplet z lisa 
srebrnego, ul. Saperska 
103 m. 2. T534g

Sprzedam tapczaniki, pły-
ty laminowane 
rium, tuterka
Tel. 625-64.

akwa- 
królicze.

2545?

15. 2766g

Sprzedam 2 saksofony te­
nor nowe Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2858g

Kanarki 
śpiewaki.

różnokolorowe
miłe

poleca hodowla
Sródka 8 9 m 1

prezenty 
i Pcznań. 
18

2926g
77-81-06.

Futro z jagniąt sprzedam.

Przyjmę pracę chałupni­
czą (szycie, dziewiarstwo). 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 2291g.

Folię na tunel o wym. 
30x6 m. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2186g.

Sprzedam kożuch męski, 
futro .damskie z nutrii. 
Os. Zwycięstwa 3 m. 69,

Osiedle Rad blok
2955g

2599g

Fiata 125p zamienię na Ny 
sę lub Żuka. Czempiń, tel 
501, od godz. 15—18. 1344p

Nowego Fiata 126p, sprze 
dam. Tel. 422-32 godz. 10 
—12. / 5183g

Moskwicza 402 tanio sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka ,19 dla 2625g.

Encyklopedię, Gałczyń­
skiego, Pocze-t i inne 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka, 19 dla 
»152g .

0 Samochody
Seata 850 po wypadku 
sprzedam Informacje: tel 
452-03 godz. 16—19. 5062g

Sprzedam Fiata 126p. Tel.

WIELKOPOLSKI OŚRODEK TANECZNYzaprasza serdeczndo udziału
w KURSACH TAŃCA

I i II stopnia

INFORMACJE i ZAPISY:
biuro Ośrodka w Poznaniu, ul. Poznańska 19, lei. 425-96
— codziennie 8 — 19, soboty 8 — 17. 3479-K1

Robry fliskarz
karz) poszukuje 
Oferty „Prasa”

(kafel- 
pracy. 
Grun-

waldzka 19 dla 2435g.

Oprawione roczniki I. U
HI Ameryka, znaczki 
pocztowe Oferty „Pra- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2196g.

po godz. 16. 2546g
Maszynę przemysłową

Automobiliści — sprzedam

Kożuszek damski, krótki
zagraniczny. sprzedam
Winklera 30 m. 1. 2549g

Łucznik sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2358g.

„Fiata 
1937 r. 
714-45.

NSU' 500
Wiadomość: tel.

2669g

Sprzedam zamienię
Tarpana, 1977, na samo­
chód osobowy. Koszyk, 
Dąbrowa, Wiejska 27 gm.
Dopiewo. 2781 g

Zatrudnię młodą sprze­
dawczynię do sklepu wa- 
rzywa-owoce. Tel. 77-83-66

Czteroskrzydłowe oszklo­
ne drzwi, mikrofon Shu-
re

po godz. 18.30.
66-02-52.

588 sprzedam. Tel.

Sprzedani niekompletną 
perkusję. Os. Oświecenia 
62 m. 9 po godz. 17.

• 2576g

Perkusję Eve-rplay 
rzystnie sorzedam.
znań, Gryfińska 5

29«5g

2489g

Przyjmę pracę chałupni­
czą (szycie). Patuła, Ko­
lejowa 55 m. 4, 2516g

Kupię nadwozie Traban­
ta 601. Świerczewskiego
28a m. 7. 2333g

MZ-250 nową i silnik od
Zastawy 750 sprżedarc.
Dzierżyńskiego 144 m. 10.

2580g |

Taksometr Poltax 2 sprze 
dam. Wożniak, Poznań. 
Obornicką 87. 2973g

Sprzedam dobrze zapro­
wadzony zakład obuwni-

Korepetycje matema-
tyka, fizyka, chemia, j. 
angielski. Jóźwiak tel.
33-2^-69. C421g

® Sprzedaż
Piec Eska 40 m2 sprze­
dam. Bogucin. Gnieźnień­
ska 18. 5152”

Jasne biurko młodzieżo-l— z urządzeniem oraz 
we sorzedam tel. 779-569. i towarem w mnejscowcścl 

2106g 40 od Poznania Ofer-

biurko młodzieżo-

2i06g

czy

Matematyka, fizyka, so­
lidne korepetycje — mgr

Sprzedam pianino czarne. 
Poznań ul. Bóżnicza 9 m.

ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3037g.

Wytrzyszczak, Palacza
18B, pokój 121 (Hotel A-
systenta). 2439g

Sprzedam przyczepę 
nikową typ D-47 A 
wrotkę. Wiadomość: 
rzów, Kamińska 4.

ciąg 
wy-

1352p

2. 2129g

0 Kupno
Szafę trzydrzwiową

Sprzedam piec 50

Sprzedam pawilon „owo­
ce - warzywa - kwiaty” 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2720g.

Kasę „National” niemiec­
ką Mk. Pf. sty] retro 
oprawa brąz i marmur 
na chodzie Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3tmg.

po-
wojenną kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2045g.

metrów. Edmund Wolnow 
ski. Września, Kościusz­
ki 12, tel. 401. 1328p

Betoniarkę 150 1., silnik 
górnozaworowy do re- 
mentu sprzedam. Poznań.

Moskwicza 407 tanio sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2626g.

Warszawę 224 sprzedam. 
Poznań — Zieliniec, ul. 
Warpińska 13. 2G49g

Sprzedam Moskwicza 407 
na części po wypadku. 
Bonin 28, m. 104. 2697g

Sprzedam Skodę — Octa- 
vię. Os. Kosmonautów 22 
m. 40 godz. 16—18. 2799g

Sprzedam Wartburga 353
ul. Rubież 23. 2809g

Sprzedam Fiata 1500 L. Tel. 
20-56-89. 2f822g

Każdą ilość węgla, koksu 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1-9 dla 2060g.

Kombajn „Vistula” — 
sprzedam. Jordanowo 20, 
gm, Świebodzin, Cieśliń- 
ska. 3400-K2

Karkonoska 9.

Książki w 
mieckim.
1900

2585,

języku nie-
rok

sprzedam.
wydania 

Oferty

Ciągnik C 4011 po kapi­
talnym remoncie, pług 
3-skibo<wy • i 7-skłbowy 
sprzedam Podmokle Ma­
łe nr 86 koło Babimostu. 

3120g

Renault do remontu sprze 
dam. Paprzycki, Dębiec 
k/Kórnika. 2871g

Samochód osobowy lub 
bagażowy do 1955 roku i 
części kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2902g,

Głowicę do Zetora 25 K 
wraz z zaworami nową — 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla,2074g.

Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę na dwudziestkach 
Antoni Przewoźny. 64-550 
Duszniki, ul. Polna 6.

1353p

.Prasa”. Grunwaldzka 19 
.dla 2646g.

Tanio sprzedam magiel 
kręcony Oferty .Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 3i33g

Części i silnik Zastąwy 
750 sprzedam. Tel. 477-68.

2903g

Sprzedam nową kurtkę 
damska, kożuszek z czap-

Nowy zestaw segmento­
wy stylizowany. Os. Wi- 
niary II 11 m. 5. 2416g

Campingową przyczepę 
kupię. Tel 20-72-78. 2139g

Sprzedam kamerę Rollei 
8 super zoom transloka- 
cja 7.5 — 60 mm. Marek 
Dolata. Mostowa 5 m. 25 

,1273p

ką z t 
kolo- 
„Prasa”
dla 2660g

skórgreckich
zielony Oferty

Grunwaldzka 19

Wózki głębokie austriac­
kie sprzedam. Ul Gru- 
dziieńiec 80 m 3.

3135g

Zamienię nowego Fiata 
125p na nowego 126p. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3O55g.

Zenita TTL nowego ku­
pię tel. 33-16-47 po godz.
16. 2258g

Strzelnicę typu camping 
pilnie sprzedam. Stani­
sław Miś, 86-065 Łochowo
woj. bydgoskie.

Antyki sprzedam c krąg­
ły duży rzeźbiony stół 
mała szafa modrzewiowa 
odrzwia do komanka że­
liwne Zgłoszenia tel 
515-66

Belki stropcwe typ Fert 
długość 4,45 m sprzedam. 
Waligóra. Targowa Gór­
ka gm Nekla.

Warszawę 224 sprzedam. 
Poznań, Świerczewskiego
69 m. 14. 3168g

S2

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 listopada 1980 roku zasnęła w Bogu, koń­
cząc swe pracowite, pełne troski, poświęceni: 

i dobroci życie, nasza najukochańsza .mama, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat. 80. śp.

WŁADYSŁAWA
JUCHACZ - LEWANDOWSKA

z domu Górka

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 2 grudnia br 
Kondukt żałobny wyruszy z domu żałoby w Ró- ,, 
galinie o godzinie 13. po czym msza św. w koś­
ciele parafialnym w Rogalinku i uroczystości 
pogrzebowe na miejscowym cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążony 

syn z rodzina

2575g 2728g

BRONISŁAW DOTA
odbył się 30 listopada br. na cmen*-Pogrzeb

tarzu parafialnym w Tulcach.

Dnia 27 
tragiczną 
i brat

5194g

3180g

Piec łazienkowy miedzią- 
ny. stan dobry, tel 438-08 

3123g

Skodę Octayję. nowe 
części silnika, skrzyni bie­
gów sprzedam tel. 67-17-14
po godz. 17. 3170g

listopada 1980 roku zginał śmiercią 
w wieku 30 lat. nasz kochany syn

W smutku pogrążeni 

rodzice i rodzeństwo

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 27 listopada 1980 roku odszedł od nas opa-
trzony Sakramentami, św.. wleku 49 lat,
nasz najukochańszy mąż. oiclec. syn i brat, śp

tZ głębokim żalem zawiadamiamy^ że dnia
27 listopada 1980 roku po ciężkich cierpie­

niach. zakończył swe pracowite, pełne poświę­
cenia życie, nasz najukochańszy, najtroskliwsze 
mąż, tatuś teść i dziadek, przeżywszy lat 65

. śp

BOGDAN SPODZIEJA
. mgr technolog

Msza św. odbędzie się we wtorek. 2 grudnia 
br. o godzinie 14 w kościele parafialnym, po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Naramowicach 
o godzinie 15.

MIECZYSŁAW MAĆKOWIAK
emeryt ZŃTK

W nieutulonym smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 2 grudnia br 
o godzinie 10.^0 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 

żona, synowie, synowe i wnuki

Ul. J Dąbrowskiego 1.08 m. 5. 5197^

Dnia 5 grudnia 1980 roku o godzinie 12 w koś­
ciele OO Dominikanów, ul. Kościuszki 99 od 
będzie sie msza św za moich

rodziców Annę i Jerzego, 
brata Jerzego, 

dziadków Annę i Zygmunta
FERSTENÓW

ANDRZEJ
3478gpr

Dnia 19 listopada 1980 roku zmarł

, ADWOKAT

JERZY KRZYWONOS
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 w Kępnie. 

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył sig w dniu 22 listopada 1980 t 
w Ostrowie Wlkp.

Rada Adwokacka 
w Poznaniu

2467-K3

Dnia 23 listopada 1980 roku zmarła nasza by­
ła długoletnia pracownica

HELENA HORACEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Tą drogą zawiadamiamy członków Koła Eme­
rytów i Rencistów.

Dyrekcja Rada Zakładowa i współpracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni 

Ogrodniczo - Pszczelarskiej 
Zakład w Poznaniu

2397-K3

żona, dzieci, ojciec, bracia i rodzina

Dom żałoby: Os Zwycięstwa 32 m. 23.
Autobus wyjeżdża sprzed domu ul. Łuka­

szewicza 25 o godzinie 13. 5215g

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1980 roku zmarł nieoczekiwa­

nie. przeżywszy 79 lat. nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WACŁAW WOLNIEWICZ 
powstaniec wielkopolski, uczestnik kampanii 
wrześniowej, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski. Krzyżem Wa­
lecznych. Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

i Innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 2 grudnia br
o godzinie

Autobus
Ugory 77A

14.30 na cmentarzu junikowskim. 

Strapieni 

synowie z rodzinami 
odjedzie sprzed domu żałobv ulica
o godzinie 13,30 5191g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 1980 roku zasnęła w Bogu peł­

na dobroci i poświęcenia, nasza najukochań­
sza marna teściowa, troskliwa babcia 1 prabab­
cia, bratowa < ciocia kuzynka nrzeżvwszy lat 77

TERESA DROGOŃ
z domu Piłat

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godzinie 15.10 na cmentarzu na

2 grudnia br 
Junikowie

W smutku pogrążoną

RODZINA

Ul Strzałowa 7 m. 25. 5211g

Dnia 25 listopada 1980 roku zmarł

TADEUSZ KLISZCZYŃSKI
długoletni, emerytowany kierownik i notariusz 

Państwowego Biura Notarialnego 
w Międzychodzie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego wsoó’
■■żucia składaią:

Prezes. Rada Zakładowa i współpracownic’’ 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu

@ Lokale
Pokój z kuchnią w Ol­
sztynie na podobny w Po 
znaniu zamienię. Wiado­
mość: tel. 549-10 godz 8 
—15. 5075g

Oddam w dzierżawę dwa 
pomieszczenia na rzemibr 
słor siła, woda, co, 2,95 m 
wysokość. Oferty „Pra­
sa”, GTunwaldzka 19 dla 
2648g.

Bytom zamienię
śródmieściu kwaterunko­
we pokój z kuchnią 42 m* 
z co, przedpokojem, ła­
zienką na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Może 
być w nowym budownic­
twie. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2584g.

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 5090g.

Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię krawiecką. 
Dzielnica Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2700g.

M-3 spółdzielcze 46 m*. 2 
pokoje, Rataje zamienię 
na 3 pokoje Piątkowo 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 2707g.

0 Nieruchomości 
Działkę budowlaną 700 m' 
w Tarnowie Podgórnym 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
2708g.

tDnia 26 listopada 1980 roku zmarła prze­
żywszy lat 88, nasza kochana ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 grudnia br. 

o godzinie 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

O czym zawiadamia stroskana

Ul. Różana 9’.
rodzina Twardowskich

5207?

tDnia 26 listopada 1980 roku zmarła moja 
kochana żona, nasza matka i babcia, śp.

LEOKADIA SAŁATA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o Ro­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Zbyłowita 6 m. 2.

W smutku pogrążona'

2412-U3

4- Dnia 26 listopada 1980 roku zakończyła swój ' 
• pracowity żywot, pełna dobroci i poświęce­
nia. namaszczona Olejami św., moja najuko­
chańsza żona, nasza matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 68. śp.

MARTA SZCZEPAŃSKA 
z domu Gubańska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, ul Fabryczna 18 m. 13. 24T1-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 listopada 1980 roku po długich 1 ciężkich 
ciernieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 85. nasza najdroższa i nigdy 
niezapomniana matula, teściowa, siostra bab­
cia i prababcia

MARIA DUTKIEWICZ
z domu Sosinska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 grudnia br 
o godzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul Mostowa 14 m. 7. 5048g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 listopada 1980 roku odszedł z naszego grona 
ceniony, serdeczny kolega oraz długoletni pra­
cownik i wychowawca młodzieży

JAN ZIÓŁKOWSKI
'derownik Pracowni Robót Polowych, odzna-
•zony Złotym Krzyżem Zasługi, Złota i Srebrna
Odznaką Za Zasługi Dziedzinie Geodezji

Kartografii Honorową Odznaką Za Zasługi 
v Rozwoju Województwa Poznańskiego oraz in- 
’-mi odznaczeniami resortowymi i regionalnymi

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 grudnia 1980 r 
godzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głęboki 
■ współczucia.

Koleżanki i koledzy.
Wojewódzkiego Biura Geodezji

5123g i Terenów Rolnych

Sprzedam pół domu miesz 
kalnego z .przyległą 
działką budowlana w Mię 
dzychodzie ul. Poznań­
ska. woj. gorzowskie. 
Oferty 873084. Biuro Ogło 
szeń, Warszawa, Poznań­
ska 38. 3397-K2

Zamienię Fiata 125 lub Po 
loneza odbiór polmozbyt 
na parcele budowlaną w 
okolicach Póznania. । Po­
siadam uprawnienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 5036g.

Działkę z prawem budo­
wy domu i warsztatu, uz­
brojoną od 600 — 809 m* 
w Poznaniu kupię, Ofer-
ty „Prasa”,
ka 19, dla 25980g.

Grunwaldz-

Sprzedam działkę o po­
wierzchni 500 -m! w Su­
chym Lesie przy ul. Obor­
nickiej z prawem zabu­
dowy domu gospodarcze­
go z garażem, lub zamie­
nię na większą. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2666g.

Kupię działkę z małym 
domkiem,. albo gospodar­
czym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2716g.

Gniezno! Działkę 4800 m’ 
z możliwością budowy 
sprzedam. Wiadomość: 
Gniezno, ul. Kilińskiego 
6 m. 4. 2960g

Duże ogrodnictwo blisko 
Poznhnia zabudowania i 
cieplarnie, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3068g.

Z powodu choroby sprze­
dam 6929 m1 ogrodu koło 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3126g.

0 Zguby
Zaginął czarny piesek, 
krótki ucięty ogon, bro­
da. Zwrot za wynagrodzę 
nienl. Nowak, Albańska 
28 (działki). 5073g

0 Różne
Zakład instalacji sanitar­
nej wykonuje usługi wod. 
-kan.. gaz c.o Tel. 
66-05-58. Józef Maciejew­
ski. 5105g

Cyklinowanie, lakierowa-
nie. układanie mozaiki,
parkietów. Kantak. tel.
647-95. 49855g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 11,5 ha, kia- | 
sa ziemi III. IV, budyń- ; 
ki wszystkie w dobrym I 
stanie przy szosie 10 km । 
od Gniezna w dobrym po­
łożeniu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 2732g.

Cvklinowanie. Wypychów 
ski. Tel 66-56-04. 48644g

Zakład murarski przyj­
muje zlecenia na wyko­
nanie tynków wewnętrz-
nych. posadzki. f liski i
terakotę Wiertelak. Tel. 
22-16-08 no godz. 19.

2265g

Dom gospodarski, 2 poko­
je, 2 kuchnie, w lesie bli­
sko jeziora, sucha okoli­
ca sprzedam. Mieczysław 
Pobierzyn. 64-911 Dzier- 
żążno Wielkie, woj. pil­
skie. 2749g

Przyjmę wspólnika czyn 
nego (lubiącego konie) 
z gotówką do nowo po­
wstającego zakładu Ofer 
ty .Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 23O8g.

Gospodarstwo rolne 13 ha 
(2.5 ha łąki) z zabudowa­
niami sprzedam. Helena 
Słowińska. Głożyny koło 
Witkowa, 62—433 Mielżvn. 

2772g

Kupię działkę lub ogró­
dek Poznań lub okolice. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2881g.

Zakład elektrotechniczny 
wykonuje solidnie, facho­
wo, terminowo, instalacje 
siły, światła i urządzeń 
piorunochronowych. Ma­
rian Łopawa, Poznań, Na­
ramowice ul. Bratumiły 3 
(przystanek przy szkole 
podstawowej).

Kupię działkę budowlana 
w Baranowie lub Przeź­
mierowie do 1090 m*. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 2882g.

Posiadam Warszawę com 
bi przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2633g.

Oddam małe kotki w do­
bre ręce. Tel. 33-02-77.

2859g

Sprzedam połowę domu, 
ogród, wolne mieszkanie 
Luboń. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2928g

Kupię ziemie od 1 ha do 
1,5 ha z prawem budowv 
szklarni i domem blisko 
Poznania. Tel. gr?eczncś- 
ciowy 507-41 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2929g.

Od L I. 1981 wykonuję 
usługi przemiału tworzyw 
przedsiębiorstwom uspo­
łecznionym wykonuję po­
przez Rzemieślniczą 
Spółdz. Wytw. Różnej 
„Warta” — Poznań AL 
Wielkopolska 36. Adolf 
Wolski ul. Gołębia 1 
62—040 Puszczykowo.

2943 g

Segment lub piętro wil­
li kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3176g

Posiadam Fiata 125, wol­
ny czas przyjmę akwizy­
cje. Oferty .Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 308Ig.

+ Dnia 25 listopada 1989 roku zmarł w wieku 
• 68 lat. ooatrzony Sakramentami św„ nasz 
kochany maż, ojciec, teść i dziadek śp.

BRONISŁAW STURMER
Pogrzeb odbędzie się w środę. 3 grudnia br 

o godzinie 11.a0 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążoną

51'29g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 28 listopada 1980 roku zakończyła swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie nasza naj­
ukochańsza i najczulsza mamusia, siostra, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 84 la­
ta. śp.

JADWIGA PRZYBYLSKA
z domu Jurga

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
br. o • ■ -- --
skim.

Os.
go 7A

Rodzinie

Jana III 
m 12.

2 grudnia
11,30 na cmentarzu górczyń-

W smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami

Sobieskiego, dawniej: Motte- 
5225g

Zawiadamiamy, że dnia 26 listopada 1980 r. 
zmarła

MAŁGORZATA LEWANDOWSKA
członek i pracownik naszej Spółdzielni, 

sumienna i serdeczna koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 grudnia 1980 r 
o godzinie 10.10 na cmentarzu na Junikowie,

żegnają Ją z głębokim żalem:

Rada Zakładowa. Rada Spółdzielni, 
Zarząd oraz pracownicy 

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Odzieżowo - Futrzarskiej „Moda”

2506-K3
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Bulwersujące okoliczności 
odlotu piłkarzy do Rzymu

Koszykarki Olimpii 
bliżej ekstraklasy

J. Bierkowski 
międzynarodowym
mistrzem Austrii
(PAP) Duży sukces odnieśli pol­

scy szabliści w zakończonych w 
Wiedniu, silnie obsadzonych mię­
dzynarodowych mistrzostwach Au­
strii w szermierce. Do 8-osobowe- 
go finału zakwalifikowało się 
trzech naszych zawodników. W roz 
grywanym systemem pucharowym 
finale zwyciężył b. wicemistrz świa 
ta Jacek Bierkowski.

Trzecie miejsce 
zapaśników Grunwaldu

Ogólnopolskie zawody klasyfika 
cyjne juniorów w zapasach stylu 
wolnego rozegrane w Bydgoszczy 
zakończyły serię spotkań zalicza­
nych do klubowych mistrzostw 
Polski. Na tę klasyfikację składa­
ją się zarówno wyniki juniorów 
jak i seniorów. Zapaśnicy Grun­
waldu Poznań wywalczyli w tym 
roku trzecie miejsce, w czym 
główna zasługa juniorów. Odrobi­
li oni straty jakie ponieśli ich star 
si koledzy w drużynowych i indy 
widualnych mistrzostwach Polski.

W Bydgoszczy poznańscy junio­
rzy spisali się nadspodziewanie do 
brze, zwyciężając w zespołowej 
punktacji klubowej i województw. 
■Wyprzedzili oni takie drużyny jak 
Stal Rzeszów czy też aktualnego 
mistrza Polski juniorów Plon Mi­
licz. Na bydgoskiej macie pozna­
niacy walczyli z dużą ambicją i zą 
cięciem.

Wojskowi zwyciężyli w następu­
jących wagach: do 48 kg — Ma­
łecki i do 57 kg — Macioszek. Trze 
cie miejsca zajęli: Klimko (52 kg) 
oraz Sękowski (+100 kg), (leg)

Dokończenie ze str. 1

niejszego przewinienia Józefa 
Młynarczyka zostaną rozpatrzo 
ne na najbliższym posiedzeniu 
zarządu PZPN, w poniedzia­
łek — i grudnia.

Jak poinformował trener 
Ryszard Kulesza do La Va_ 
letty przylecieć ma Grzegorz 
Lato. Napastnik Lokeren znaj 
duje się ostatnio w dobrej for­
mie. którą potwierdził podczas 
meczu o Puchar UEFA Loke­
ren — Real Sociedad, w któ­
rym zdobył jedyną bramkę. 
Ponieważ Lokeren rozgrywać 
będzie w przyszłym tygodniu 
mecz ligowy, Lato nie może 
uczestniczyć w rzymskim zgru 
powaniu i ma dołączyć do zes­
połu dopiero w La Valetta.

PAP 
*

Tyle na temat incydentu 
mówi komunikat PAP. W wie 
lu miejscach sformułowany 
jest on jednak dość tajemni­
czo. Wyjaśnić więc należy, co 
wiadomo z audycji radiowych 
i telewizyjnych, że owo naru­
szenie dyscypliny na zgrupo­
waniu sportowym, to naduży­
cie alkoholu, pod wpływem któ 
rego znajdował, się Młynar­
czyk przychodząc na lotnisko. 
Należy też przypomnieć, że 
temu bramkarzowi podob­
ny wybryk zdarzył się nie po 
raz pierwszy. M. in. po me­
czu reprezentacji narodowej 
z RFN, również nadużył on 
alkoholu, za co został czaso­
wo usunięty z kadry. Jak wi­
dać była to kara dla Młynar­
czyka zbyt łagodna, bowiem 
nie wyciągnął on z niej żad­
nych wniosków.

Nie można się więc dziwić 
decyzji trenera Kuleszy, który 
widząc co się dzieje postano­
wił pozostawić * Młynarczyka 
w kraju. Dziwić się jednak trze

ba, i to mocno, temu co nastą 
piło później. W komunikacie 
agencyjnym czytamy, że kilku 
piłkarzy zaprotestowało prze­
ciwko decyzji trenera i zagro­
ziło, że w wypadku pozosta- 
wienia Młynarczyka w kraju, 
do Rzymu nie odleci cały ze­
spół. Owi najbardziej aktywni 
zawodnicy, to jak poinformo­
wał reporter radiowy: Boniek, 
Terlecki i Zmuda. Zestaw na­
zwisk nieprzypadkowy z 
dwóch względów. Wszyscy oni 
grają bowiem w łódzkich klu­
bach, a więc, tą tym samym 
mieście co Młynarczyk. Po dru 
gie zaś, szczególnie dwaj pier­
wsi, nieraz już dali przykład 
nagannego zachowania. Prze­
cież to właśnie Boniek i Ter­
lecki byli głównymi inicjato­
rami głośnej przed rokiem „a- 
fery amsterdamskiej” za co 
przez pół roku nie mogli grać 
w reprezentacji. I tym razem, 
podobnie jak w przypadku 
Młynarczyka nauka poszła w 
las.

Kierownictwo zespołu ugięło 
się po presją piłkarzy i Mły­
narczyk do Rzymu odleciał. To 
właśnie, słusznie, zbulwerso­
wało opinię publiczną. Kierów 
nictwo ekipy wcale takiej de­
cyzji podjąć nie mtisiało. Po­
wiem więcej. Powinno się zde 
cydować na rozwiązanie zgoła 
inne. Jest bowiem rzeczą nie­
dopuszczalną, by Młynarczyk 
po swoim karygodnym wybry­
ku nadal był członkiem repre­
zentacji narodowej. Należało 
go stanowczo pozostawić w kra 
ju, i to samo uczynić z trójką 
graczy, którzy na wyjazd, bez 
swego kolegi nie mieli ochoty. 
Można było opóźnić odlot o 
kilka dni, bowiem mecz z 'lal 
tą odbędzie się dopiero w naj 
bliższą niedzielę — 1 bm. Są­
dzę, że dzisiaj lub jutro zde­
cydowana większość piłkarzy 
udałaby się do Rzymu. Od­

mawiających wyjazdu należa­
ło by surowo ukarać a w ich 
miejsce powołać do kadry in­
nych zawodników. Malta bo- 
wiem to nie RFN czy Belgia, 
i nawet bez Młynarczyka, 
Bonka, Terleckiego i Zmudy, 
Polska powinna mecz wygrać. 
Wybrano jednak rozwiązanie 
najgorsze. Zespół odleciał w 
komplecie. Nad rozsądkiem i 
prawem zatriumfowały szan­
taż i siła.

Ale incydent na Okęciu bę­
dzie miał jeszcze swój epilog. 
Zbulwersowana jest bowiem 
nie tylko opinia publiczna, ale 
również naczelne władze spor 
towe w Polsce. Właśnie z ini­
cjatywy GKKFiS zbiera się dzi 
siaj zarząd PZPN, by całą tę 
przykrą sprawę rozpatrzyć i 
mam nadzieję wyciągnąć wo­
bec winnych konsekwencje.

W opinii publicznej nie bra 
kuje głosów, że spowodować 
trzeba powrót drużyny z 
Włoch, a mecz z Maltą oddać 
walkowerem. Osobiście nie wi 
dzę potrzeby aż tak skrajnego 
rozzuiązania, równającego się 
wykluczeniem Polski, z elimi­
nacji mistrzostw świata. Uka­
rać jednak trzeba, i to stano­
wczo, prowodyrów całego zaj­
ścia oraz jego głównego wino- 
wajcę. Wspomniana już czwór 
ka piłkarzy nie powinna wystą 
pić ani w meczu z Maltą, ani 
w kilku następnych pojedyn­
kach reprezentacji. W okresie, 
w którym wszyscy walczymy 
o odnowę życia, w tym także 
moralnego, ludzie, którzy po­
stępują wręcz odwrotnie nie 
mogą być reprezentantami Pól 
ski. Sądzę, że do podobnych 
wniosków dojdzie zarząd 
PZPN na swym dzisiejszym po 
siedzeniu. Wszelki kompromis, 
tak bardzo ostatnio przecież 
modny, w tym przypadku nie 
powinien być możliwy.

WIESŁAW ŁUCZAK

W Poznaniu odbyły się cie­
kawe drugoligowe mecze ko- 
szykarek, w których zmierzy­
ły się zespoły będące do sobo­
ty bez porażki, i mające naj­
więcej szans na awans do 
ekstraklasy — Olimpia i Polo­
nia Warszawa. Zwycięsko z tej 
konfrontacji wyszły pozna­
nianki, które wygrały dwu­
krotnie 57:52 (27:31) i 61:55 
(32:28). Tak więc obecnie bliż 
sze awansu są koszykarki Olim 
pi i, choć rzecz jasna droga do 
ekstraklasy jeszcze bardzo da 
lęka.

Duża stawka pojedynków spo 
wodowała, -że oba mecze stały 
na słabym poziomie, a na ich 
końcowy rezultat duży wpływ 
miało następujące .wydarzenie. 
Otóż w 19 minucie sobotniego 
spotkania kontuzji nogi unie­
możliwiającej grę, doznała czo 
łowa zawodniczka gości — Ka 
lińska. Była to dla gwardzi- 
stek okoliczność wielce sprzy­
jająca, bowiem Kalińska gdy 
występowała na parkiecie, pra 
wie całkowicie wyłączyła z 
gry Brząkałę. Dość powiedzieć, 
że ta ostatnia w pierwszej po 
Iowie sobotniego meczu zdo­
była zaledwie 2 punkty z gry.

W pierwszym spotkaniu wy 
równana walka trwała do 37 

, minuty i dopiero w końcówce 
Olimpia zdołała przechylić sza 
lę na swoją korzyść. W rewan

O górną piłkę podczas sobotnie­
go meczu walczą Kalińska (w 
ciemnej koszulce) i Zagórska. 
Na wynik tej akcji oczekują 
Brząkała (z lewej) i Jeziorek, 

Jot. — R. Królak

żu zaś, poznanianki prowadzi­
ły przez cały mecz, i powinny 
nawet odnieść zwycięstwo 
większą różnicą punktów.

Najwięcej punktów dla Olimpii 
-zdobyła Brząkała 11 i 24, a dla Po 
lonii Całka 13 i 18. (wił)

W derbach Wielkopolski 
lepsza Posnania

Dwa oblicza siatkarek AZS AWF Wygrana W. Fibaka

W spotkaniu mistrzowskim 
II ligi siatkówki, zespół żeński 
AZS AWF dwukrotnie poko­
nał Start Gdynia — w sobotę 
3:1 (15:8, 15:13, 7:15, 15:4), a 
w niedzielę 3:0 (15:1, 15:4, 15:9).

Pierwszy mecz nie należał 
do najładniejszych. Z obu stron 
mnożyły się błędy a gra była 
szarpana i pełna Chaosu. Aka. 
demiczki zagr ały' bardzo słabo 
pod względem taktycznym nie 
wypełniając założeń przedme- 
czowych. A przecież one po­
trafią grać dobrze, bo dały te­
mu wyraz w secie drugim, 
gdy. ze stanu 3:13 wyprowadzi­
ły rezultat seta na 15:13. Jest 
to jaskrawy przykład co wno­
si do gry taktyka poparta od­
pornością psychiczną.

W drugim meczu zamiast

kontuzjowanej już od tygod­
nia Śpikowskiej trener pozna, 
nianek H. Skrobański desyg­
nował do gry Wojtowicz. Była 
to decyzja ze wszech miar uda­
na. Zawodniczka ta spisała się 

• jak na swój poziom zgoła re.
welacyjnie. Zresztą cały zes­
pół zagrał tym razem o klasę 
lepiej demonstrując chwilami 
grę taką jak podczas akade­
mickich mistrzostw Polski. 
Pierwszy set zakończył się nie 
słychanie szybko. Przy stanie 
0:1 zagrywać zaczęła M. Pel- 
czyk j do końca tego seta z 
zagrywki nie zeszła, albowiem 
poznanianki nie oddały już w 
secie ani razu zagrywki. W 
tym tak, jak i w następnych 
setach zespół poznański zapre­
zentował znakomitą grę w ob­
ronie. w ataku oraz w bloku.

Inińa rzecz że gdynianki nie 
były. drużyną wymagającą i 
tylko jedna zawodniczka — 
Swirska — jest siatkarką z 
prawdziwego zdarzenia.

Wśród akademiczek d0 naj­
lepszych zawodniczek należa­
ły: Pelczyk i Wojtowicz. Na 
uwagę zasługuje też 15 punk­
tów zdobytych bezpośrednio z 
zagrywki w trzech setach 
przez Drygas grającą bardzo 
trudną dla przeciwniczek pił­
kę.

Okazało się, że akademiczki 
ootrafią również grać bez Ła- 
komeckiej, która została od­
sunięta od gry przez trenera 
zespołu i nie występowała już 
w przedostatnich meczach w 
Warszawie. Może to i lepiej.

(leg)

w Sśndelfingen
(PAP) W rozgrywanym w 

Sindelfingen tenisowym tur­
nieju „4 asów”, Wojciech Fi- 
bak pokonał w finale swego 
niedawnego przeciwnika z fi 
nału turnieju w Dubai — 
Ilie Nastase 6:4, 7:5. W spot­
kaniu o 3 miejsce Tom Okker 
zwyciężył Frewa McMillana. 
6:3, 7:5.

W ■ kolejnych meczach c mi­
strzostwo II ligi siatkarze Posna- 
nli dwukrotnie wygrali z Calisią 
w sobotę 3:0 (15:10, 15:9, 16:14) i 
niedzielę także 3:0 (15:5, 15:3, 15:6).

Prowadzący w tegorocznych roz 
grywkach — wspólnie ze szczecin 
ską Stalą Stocznia — siatkarze 
posnandi pewnie wygrali swe je 
mecze z Calisią. W obu pojedyn 
kach nie stracili seta, a o ich 
przewadze niech świadczy fakt, że 
wszystkie rozegrane sety trwały 
z reguły mniej niż 20 minut Jest 
to rzeczą raczej rzadko spotyka 
ną, nawet w rozgrywkach II li­
gi. W drużynie trenera Wiesława 
Kwiek a wszyscy zawodnicy zagra 
li poprawnie. Nie musieli się jed 
nak zbytnio wysilać, aby dwu­
krotnie pekonać swoich przeciw­
ników.

Calisia zawiodła, a w szczegól­
ności jej rutynowani siatkarze: 
Stanisław Sikorski i Piotr Ostrów 
ski. W obecnych rozgrywkach nie 
gra już Janusz Kościański, który

przeszedł do warszawskiego AZS 
AWF, ale lukę po mim wypełnił 
rutynowany Krzysztof Korblut z 
gdańskiego Stoczniowca. Siatkarz 
ten zadebiutował w barwach Ca 
lisi! w drugim spotkaniu z Pos- 
nanią i mimo niezłej postawy na 
boisku — przy słabszej grze współ 
partnerównie mógł zapewne 
wykazać pełni swoich umiejętneś 
ci.

I jeszcze jedno. Po raz pierw­
szy w Poznaniu oglądaliśmy tak 
skłóconą drużynę z Kalisza, Zwy 
kle przed meczami z Posnanią 
widoczna była w niej pełna mo 
biliizacja. Teraz to wszystko znik 
ło na fzecz wzajemnych preten­
sji p złą grę Jeżeli nadal nic się 
nie poprawi w tym zespole, to 
zamiast ambitnych planów wywal 
czernią miejsca w pierwszej niąt- 
ce drużyn II ligi, podopieczni Ire 
nera Jerzego Kopacza będą mu- 
siełi mocno walczyć o utrzyma­
nie się w dotychczasowej klasie 
rozgrywkowej. (kar)

Piłka nożna Koszykówka Narew
Lechia

Gwardia
Nare\y (mecze

Tarpan znów bez punktów
Już tylko trzy kolejki pozo­

stały do zakończenia pierwszej 
rundy rozgrywek mistrzow­
skich II ligi hokeja na lodzie, 
a dorobek punktowy hokeistów 
Tarpana jest bardzo szczupły. 
W kolejnych meczach poznania 
cy podejmowali na własnym lo 
dowisku Stoczniowca Gdańsk. 
Były pierwszoligowiec okazał 
się przeciwnikiem zbyt trud­
nym dla Tarpana i poznania­
cy dwukrotnie zeszli z lodowi 
ska pokonani. W pierwszym me 
czu 1:3 (1:0, 0:2, 0:1) i w dru­
gim 2:3 (1:1, 1:2 0:0).

W sobotę hokeiści z Pozna­
nia rozpoczęli mecz z dużym 
impetem i na dobrą sprawę po 
winni pierwszą tercję wygrać 
w wyższym stosunku. Nieste­
ty, jeszcze raz dała o sobie 
znać indolencja strzałowa — za 
sadniczy mankament Tarpa­
na. Druga tercja to okres prze 
wagi Stoczniowca udokumen-

Niedzielne -spotkanie też Tar 
pan mógł rozstrzygnąć na swo 
ją korzyść, gdyby nie znowu 
brak skuteczności strzeleckiej. 
Druga tercja jeszcze raz oka­
zała się decydującą o końco­
wym rezultacie, a dwa błędy 
obrońców i bramkarza przypie 
czętowały porażkę poznania­
ków.

Goście okazali się lepsi od 
beniaminka, który nie może *a 
koś okrzepnąć w II lidze. .Go­
spodarze ustępowali Stoczniow 
eowi przede wszystkim celno­
ścią podań, a także szybkością 
jazdy na łyżwach.

Tak w pierwszym jak i w 
drugim meczu krążek przekro 
czyi w pewnym momencie li­
nię w bramce przeciwników, a 
sędzia bramkowy ze stoickim 
spokojem zapodał światełko... 
zielone, uznając, że bramki nie 
było. Szczególne znaczenie mia 
ło to w spotkaniu sobotnim, 
gdy poznaniacy prowadzili 1:0 
i następna bramka dla gospo­
darzy mogła mieć ważkie zna 
czenie dla końcowego rezulta­
tu meczu. W niedzielę sędzia 
główny spotkania w analogicz­
nej sytuacji uznał bramkę, nie 
uwzględniając błędnej decyzji 
„pana w budce”.

II LIGA 
GRUPA I

Stal Stocznia — ROW Rybnik
Górnik — Kryształ 
Stoczniowiec — Olimpia
Pogcń — Gwardia
Piast — Wisła
Stilon — Arkom ia 
Moto-Jelcz — Lechia 
Katowice — Zagłębie

II LIGA MĘŻCZYZN

3:2 i 3:1 
zaległe) 
3:1 i 3:1

2:1
GRUPA B

Spójnia Gd. — Lech

TABELA RUNDY
1. Piast
2. Pogoń

JESIENNEJ

2:2
5:0
2:1
0:1
1:1
0:0

Zastał — Pogoń 
Stal — Astoria 
Gwardia — Spójnia

AZS Koszalin

15

72:87 i £
96:99 i 1

100:96 i 5
Stargard

99:107

95:91

AZS Warszawa
72:93 i 66:89

3.
4.
5.
6
7
8
9

Lechia 
Wisła 
Katowice 
Zagłębie 
Stilon
ROW Rybnik 
Stoczniowiec

10. Stal Stcczmi,
11.

14

Ark oni a 
Olimpia 
Górnie 
Gward ia 
Moto- Jelcz

16. Kryształ
GRUPA

15
15

15
15
15

15

20:10 
19:11 
19:11 
17:13 
16:14 
16:14 
16:14 
16:14 
16:14

23-14 
32-13
16-8 
15-17

1. Lech
2. AZS Warszawa
3 . Spójnia
4 Pogoń
5. Zastał
6 Spójnia
7. A stor! a

Gd.

St arg.

14:16
15 14:16
15
15

15
II

12:18 
12:13

9:21 
9:21

14-11
H3-12 
17-17 
15-20 
16-11 
21-22 
13-19 
16-20
8-19 

13-22 
12-25

8 AZS Koszalin
9. Gwardia

10. Stal

Olimpia
Znicz —

W hokeju na lodzie oprócz 
trójki sędziów prowadzących 
spotkanie na tafli lodowej, po 
trzebni są jeszcze sędziowie 
bramkowi, których stanowiska 
usytuowane są za każdą z bra 
mek. Wyznaczani są oni przez 
Okręgowy Związek Hokeja na

Gwardia - 
Resovia - 
Radomiak

towanej.zdobyciem dwóch bra . Lodzie i rekrutują się z jego 
.—1_ przedstawicieli. Ich zadaniemmek. 'To co się działo później
trudno przyrównywać do gry 
w hokeja. Intensywny śnieg 
sprawił, iż gra .praktycznie nie 
była możliwa. Krążek po pro­
stu ginął w śniegu. W tych a- 
normalnych warunkach, ruty­
na i obycie ligowe gdańszczan 
wcięło górę nad ambicją i ży- 
w^owością gospodarzy.

jest zapalić czerwone świateł­
ko nad bramką, pcly krążek 
przekroczy linię bramkową lub 
zielone, gdy jest on nadal w 
grze. W obu spotkaniach Tar­
pana ze Stoczniowcem mieli­
śmy dwukrotnie jaskrawy "rzy 
kład desygnowania do tego za 
dania niewłaściwych ludzi.

Może te niewłaściwe werdyk 
ty nie zostały spowodowane złą 
wolą tych panów, a jedynie 
słabością ich wzroku. Są to bo 
wiem osoby w starszym już 
wieku (około 60 lat), a krążek 
hokejowy jest mały i jego śle 
dzenie wymaga doskonałego 
wzroku i takiegoż refleksu. Po 
trzeba więcej rozsądku w do­
borze obsady sędziów bramko­
wych, by taka sytuacja, mogą 
ca zniweczyć trud sportowców, 
więcej się nie powtórzyła. Są 
przecież w Poznaniu ludzie, 
którzy znają się na. hokeju 
mając przy tym wzrok bez za 
rzutu, (leg) .

Cracovia
Star —

- Concordia 
Ursus

— Polonia
- Błękitni

Jagiellon i a
Stal Stalowa Wola — Hutnik
Tychy — Broń
Górnik - staj

1 Gwardia
'2 Resocia
3 . Błękitni
4 Hutnik
5 Tychy
6 . Stal Rzeszów
7 Górnik
8 Polon i a 

Radomiak
■r Sial Stelewa 
!!. Broń

lagiclloma
Cracow.a

16 Urs

Rzesz ów

2:0
1:0
1:0
2:1
2:0

15

15

15

W

21:9
21:9
19:11
19:11
19:11
18:12
16:14
14:16
13:17
13:17
12:18

1020
8:20

30-9 
16-12
20-8
20-12 
16-9 
11-11 
16-17

13-12
16-18

11-20

12-18

14
14
14
12
14
14
14
12
12

8

28
27
23
20
19
18
17
16
14
10

1383-1106 
1319-1070 
1263-1161 
1095-1078 
1215-1242 
1168-1236 
1090-1230

985-1048 
962-1149 
622-782

1. Stal Stocznia
2. Posnania
3. Lechia
4. Narew
5. Wifama
6. Budowlani
7. Włocławia
8. Calisia
9. Gwardia

10. Mazowsze
II LIGA

Warmia

10

12
12
12

9
9
8
8
8
5

10 
KOBIET

GRUPA I 
Spójnia

AZS Biała Podlaska — 
Budowlani 

(AZS AWF Poznań — 
Start

Gedania
Polonez

Sarmata
AZS W-wa

II LIGA KOBIET

GRUPA B

Polonia 57:52 i

AZS Toruń
AZS Gdańsk 83:65 i

AZS Warszawa

Widzew
59:62 i

61:55
69:55

56:64

3
0

33—16
27—16
26—12
29—23
26—21
25—27
19—29
17—27
18—27

8—30

3:0

0:3

3:0

3:2

3:0

1:3

Góra
Start Czarni

1. Olimpia
2. Po]onda
3. Start
4. AZS Warszawa
5. AZS Gdańsk
6 Znicz
7 Widzew
8 . Czarni
9 AZS Zielona

10. AZS Toruń

Siatkówka

AZS Zielona

12
12

12
12
12

78:51
97:45

24
22
20
20
20

. 19
17
14

G. 12

i 63:53 
i 89:60 
933-747 
853-653 
9111782 
773-660 
815-751 
804-726 
737-811 
730-891 
680-915 
649-949

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA I 

Budowlani —

Mazo-

Posnania

Stal Stocznia'
— Wifama 
Włocławia
- Calisia 3:0 i

2:3

3:0

1. Gedania
2. Warmia
3. Polonez
4. AZS W-wa

12

5. AZS AWF Poznań 12
6. Sarmata
7. AZS Biała

8. Budowlani
9. Spójnia

10. Start

12 
Podlaska

12
9
9
7
5
5

4

Hokej na lodzie

Ciacovja 
Tarpan - 
Polonia

II LIGA

Katowice — KTH

- Pomorzanin 
Stoczniowiec 
Stilon

Krynica

2
Polonia
Katowice 
Stoczniowiec

Cracóvia
5. Pomorzanin
6. Unia
7. KTH Krynica 
8V Stilon

10. Stal

,12
14
14
14
14

23:
22:
20:

6
8

17:14
14:14
11:13
10:14

9:19 
6:22
*24

36—13
31—13
32—19
26—22
23—25
25—29

20—26

10—33

78—23 
74—31 
67—33 
62—60 
57—48 
46—63
36—42 
45—76 
37—60
3*—81


